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I W odpowiedzi agresorom omervkańskim I Załoga kop. „Wieczorek" 

podejmuje nowe zobowiązania 
Przyspieszając realizację Planu 6-letniego 

wzmacniamy siły obozu pokoju 
KATOWICE. - W wielk,iej sali cechowni ko,palni im. J. Wieczor­

ka zebrała się w dniu 10 bm. tysiączna rzesza górników tej kopalni, 
przybyła tu wraz ze swymi rodzir1a mi, a.by dać wyraz swej twardej i 
nieugiętej postawie wobec niec..1ych planów amerykańskich podżegaczy 

wojennych, którzy dokonali agresji na Korei. 

Na sa'li .zrywa się gr:zmot oklas­
ków, którymi zebrani witają wcho­
dzącego na mównicę crzołowego przo 
downika pracy Pawła Filaka. 

Maszyna do glosowania działo ... 

„Towarzyszki i towarzysze - mó­
wi wśród głębokiej ciszy Paweł Fi­
lak - wiem, że przyspiesizając WY­
konanie Planu 6-letniego biorę bez­
pośredni udział w walce o pokój i 
pomagam braciom w Korei, walczą­
cym przeciwko amerykańskie~ agre 
sjii. Chcę, aby pomoc ta była jesz,)ze 
bardziej slmteczna, a mój wkład w 
dzieło poko-ju jes71Cze większy - dla 
tego dziś _µ, Filak Paweł, rębacz przo 
dowY kopalni „Wieczorek" wra'li ze 
swoją brygadą podejmuję zobowią­

zanie wykcmania planów miesii:cz­
nych w 135 proc." 

Pokoiowe propozycje ZSRR 
odrzucone w Radzie Bezpieczeństwa 

przez anglosaskich agresorów 
LAKE SUCCESS. - W dalszym 

ciągu wtorkowego posiedrenia Rady 
Bezpieczeństwa delegat radrzieck:i 
Malik sprzeciwił się odrocrzeniu po­
siedzenia do dnia 10 sierpnia :L rza­
propanował zwołać najbliższe posie 
dzenie w dniu 9 sierpnia. 

W zwJązku :z pismem Koreańskiej 
R epubliki Ludowo - Demokratycz­
nej delegat radrziecki zapropc>nował 
przyjęcie rewlucji, w której Rada 
Bezpieczeństwa postanawia: . 

sposobami miast i wsi Korei, ani nie 
os1irzeliwać z po.wietrza koreańskiej 
ludności cywilnej; 

2 zlecić generalnemu sekretarzo-
wi ONZ w trybie najbardziej 

nagłym podać niniejszą decyzję Ra­
dy BezPieczeństwa do wiadomości 
rządu USA. 

Nie przebrzmiały jeszcze oklaski, 
którymi zebrani górnicy nagrodzili 
zobowiązanie przodownika pracy 
zmechanizowanej , kiedy na mówni­
cę wsu.edł brygad2ista Andrzej Pi­
wowar, zobowiązując się w ramach 
ws.półzawodnictwa długookresowego 
wykonywać miesięcznie 125 proc. 
normy i wydobyć 3.186 ton węgla 

ponad plan. 
Wśród żywiołowych oklasków ze· 

branych postanowienie wysokiego 
przekroczenia nakreślonych planem 
norm produkcyjnych złożył czołowy 

rębace kopalni - Alojzy Sajbok. Po 
stanowił on pnez zwiększenie wy­
dajności pracy i usprawnienie me­
tod wydobywm;ych wy,konywlć swe 
miesięczne plany produkcyjne w ;r.o 
proc. 
Niemilknące brawa wywołują dt>.l­

sze zobowiązania, świadomych wiel­
kich zadań stojących przed przemy 
słem węglowym w Planie 6-letnim 
górników - czołowego oddziału kia 
sy robotniczej Polski. 
Padają corarz to nowe nazwiska, 

coraz to nowe dumne zobowiązania. 
Wśród ogólnego entuzjazmu zobo­

wiązania wysokiego przekroczenia 
zadań produkcyjnych podejmują w 
imieniu załóg oddziałowych sztyga­
rrz;y. 

M. in. oddzi ał VI su.tygara Pawła 
Jarka zobowiąrzuje się wykonać plan 
w sierpniu br. w 130 proc., dając 
jed.noc.ześnie 1.409 ton ponadplano­
wej produkcji węgla. 
Gorące słowa zobowiązań górni­

ków kopalni im. J. Wieczorka wyra­
żają dumę rz poWZliętych postano­
wień, wyrażają głęboką wiarę w zwy 
cięstwo sił pokoju, którym przewo­
dzi wielki Związek Rad!lieckL 

Zebrani na sali górnicy uchwalili 
przesłać do Prezydenta RP Bolesła­
wa Bieruta list, meldujący o zobo· 
wiązaniach. 

Wymowa 
poduisów 

Ogłoszone pr:::ez przewodniczącego 

Stałego Komitetu SiÓQ/oweg_o Ko11gre­
s11 Obroriców Pokoju , profesorn ]oliot­
Curie wyniki trzymiesięc;;;nej akcji zbie 
rania podpisów pod Apelem S:tolcholm. 
skim na całym .fo:iecie, to radosna i 
krzepiąca wiadomość. 

lmponnjąca jest liczba pr::es::lo 27~ 
milionów podpisów, są to w ogromne} 
większości podpisy Łudzi doroslych, wraz 
ze swymi dziećmi ludzie ci stanowiq 
czi<·artą część Trrdnofri całej lmli ziem 
skiej. C:u:arta c::ę.<ć ludności więc wy 
11ou·ieclziała się ,iuż w sposób czynny 
pr::;e;;; złożenie s1ąch podpisów za bez­
u"<lrrmkow_ym zakazem broni atomowej. 

Ponad 273 milionv zebranych pod­
pisów to odpou·iedź uczciwej l11dz­
kości rozszalałym ludobójcom z Wa­
szyngtonu. Z kartek na których wid­
nieją podpisy ludzi Europy i Ameryrd, 
Af ryh·i i Azji bije do nich potężlly głos: 
opamięiajcie się. 1t'iedicie, że nie unik 
niecie odpo11'ied:ialności ::a H'as ze zbrod 
nie. 

Żyjemy w okresie, gdy nienasJceni 
miliarderzy i u•szyscy co jale sępy tuczq 
się na krró, nie mogą już sami de­
cyclo1mć o Tasach tcojny i pokoju. Ży­
jemy 1c czasach gdy " losach .<wiata de­
cydują w coraz tviększym stopniit na­
rody. 7.vjemy w czl1sach, gdy w<j,óil 
7.11 •iązlm Rarlzieckiego nieugiętego szer 
mierza polcojn slwpily się 11arodv Ta-~ 
jó11> demohacji ludo1cej, tworząc zjedno 
czony potężn_y bastion pokoju. rozciąga­
jący się na ogromnych przestrzeniach od , 
Łaby do Kantonu. Żyjemy w czasach, 
gdy z tą nie::wyciężoną twierdzą pokoju 
solidarywją się coraz większe rrwsy lu• 
dzi U"szy.~tkich Twntynentów, zdecydo-
11·a11ych nie dopufrić do rozpętania no• 
n·ej pożogi wojennej. 

Dumni jesteśmy, że 1dród 273 milio 
nów podpisów 1ódnieje 18 milionów 
11az1ł'i.~k 110/alców. Obrońcy 11okoju w 
naszym hrajrr nie 111mfoją jedriak że 
=cilcończyli s1cą milkę. My toczymy ją 

dalej i o tym .~1„iadczq noree :obowiqza 
nia prod11h·cyjne naszych robotników dla 
uczczenia zbliżającego się Ogólrropol­
skiego Kongresu Obrońcóu· Pokoju, bę­
dziemy ją toczyli nadal wraz z u ·sn stki 
mi miłującymi polcój narodmni pod 
przetl'orlnictwem ZTl'iq ::k11 Rad::iechiego 
i 11'ielkie~o Stalirra aż do zrncię ., T,· iego 
końca, póki nie ll'ytr<Jcim y z rqh dra­
pieżników imperialist_yc::nyc/1 broni ma 
sou·ej zagłridy i zapewnimy śu·iatu po-
lzój, 

1 polecić rządowi USA zanie­
chać i na. prriysuość nie bom· 

bardować z samolotów oraz innymi 

Po odczytaniu projektu powyższej 
rezolucji, Malik wniósł o wyina.cze 
nie następnego posiedzenia na dzień 
9 sierpnia. W ten sposób, jeśli cho­
&d o termin następnego posiedzenia, 
były dwa wnioski: amerykański -

aby odroczyć posiedzenie do 10 bm„ w lk o zakaz b oni' atomowe1· 
i rad~iecki - aby posiedrz;enie odby- ' a a r 

Robotnicza Łódź 
w-ybiera delegatów 

na konferencje dzielnicowe KOP 
ło;~i~~:k

9

a~~;ykańskizostałprzy- ogar' ne'a ca'y s· w;at 1i~. m~ohaniomą więk„ością glo· · ~ ~ · I · 

pr~y~~:ław~!:~~~: :: s~~:~n;e 1:!~ Przy1az.d do Warszawy Ponad 2""'3 mil n. po<lJ>isów złożono dotv('hezas 
stkich dzielnicach miasta odbywają ' .; 

~~~ko~~~~:n~: k:;~;:~i~~~e1:~~~tós~ fro~~~k~~l ~!'.ego~~ h~~~~~:J pod A pe Iem Sztok holm ski m 
delegaci na konferencję dzielnicowe przybyła francuska delegacja handl:> GENEWA. _ Stały Komitet świa p:ero rozpoczyna się ona - pod A.pe niach, i·óżnego pochodzenia i różny.:h 

Obrońców Pokoju. wa w celu zawarcia nowej umowy ~owego Kongresu Obrońców Pokoja lcm Sztokholmskim po dzień dzisiej- wyznań. 

Wczoraj między innymi odbyło się handlowej z Polską. Delegacji fr.:t'l· doręczył przedstawicielom prasy ko- szy zebrano ogółem 273.470.566 pod- Przesyłamy pozdrowienia wszystM 

zebranie komitetów blokowych nr cuskiej przewodniczy Christian Au- rnunikat, omawiający dotychczasowy F'isów. kim tym, którzy złożyli swe podp,isy 

199 i 4 na Zarzewie. boynau, dyr. dep. w Ministerstwie przebieg akcji zbierania podpisów Akcja zbierania podpisów pód i których wysiłki stanowiii wkład w 

Dzisiaj, w godzinach popołudnio- Spraw Zag1·aniicznych. _ _ pod Apelem Sztokholmskim. Apelem Sztokholmskim, - podkreśla walkę 0 zakaz broni agresj.i i maso 
k" d · kcmunikat - ogarnia cały świat i 

wych odbędzie s~ę zebranie robotni- Delegacji pols 1ej przewo .mcz_y(! Komunikat stwierdza, że po upły- kontynuowana jest obecnie w prze- wej zagłady, jaką fest broń atomo-

kf-w PZPB im. Marchlewskiego, za-1 będzie dyr. dep. traktatów '"' l\in. wie tr1Zech miesdęcy, podczas któryGh szło 75 krajach. wa. Wzywamy do kontynuowania i 

mies.zkałych w bloku przy ul. Ogro- Handlu za.granicznego dr Aleksan- trwała akcja zbierania podpisów - Gdy weźmie się pod uwagę, że w nzwijania akcji aż do osiągnięcia 

dowej. (j) der Wołyński. przy czym w niektórych krajach do- w:ększości wypadków tylko osoby do celu. Zakaz broni atomowej stanowi 
rosłe wypowiadały się w sprawi•3 µodstawowy etap na drodze do od­
Apelu, przyjąć można, że dotychczas prężenia sytuacH międzynarodowej, 
zebrane ..p1:>d!>isy, złożone zostały w odprężenia, dzi~ki któremu pokój· 
imieniu 600 milionów istiot ludzkich, świata, obecnie zagrożony - może i 
tj. w imieniu około jednej czwutcj P•~winien być ocalony. Parlament NRD ratyfikował układ 

w sprawie wytyczenia granicy polsko-niemieckiej 
BERLIN. - Parlament Niemiec- I ratyfikację układu w spra~ 1e _wyt_y~ I parlamentarnych w sprawie 

kiej Republiki Demokratyczne; na czenia granicy polsko - meffileck:eJ tego układu. _ .. 
18 posiedzeniu plenarnym w dniu 9 podpisanego w Zgornelcu 6 lipca b;. Po odczytaruu deklaracJ1 

sierpnia br. j ednomyślnie uchwalił Wniosek r.ządu NRD w sprawie ra 

odbyło 

Przed li Zjazdem 
Między nat"odo w ego 
Zwrązku Studentów 
PRAGA. - W czwartek 10 sierp­

nia rozpoczęły się w Pradze ob:·;iay 
Komitetu Wykonawczego Międzyna­
rodowego Związku Studentów. Ko­
mitet wysłuchał sprawozdan.ia z 
działalności Związku w okresie od I 
Zjazdu w roku 1946, a następnie 

przystąpił do omówienia zada1i, Ja­
kie mają wykonać w przysrzłości 
wszyst~ie organizacje studenckie, 
zrzeszone w MZS, zwłaszcza w za­
kresie walki o pokój, o niezależność 
narodową oraz o demokratyzacje; stu 
diów i poprawę warunków S•)Cj .łl· 
nych młodzieży studiującej. 

Posiedzenie Rady Międzynarodo­

wego Związ,ku Studentów zwoia'ie 
zostało na dzień 12 sierpnia br. Wła 
ściwe zagajenie obrad II Zjazdu 
MZS nastąpi w dniu 14 sierpma. 

tyfikacji układu uzasadnił podsekre 
tarz stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicenych NRD - Ackermann, 
który stwierdził, że ratyfikacJa u­
kładu z 6 Hpca stanowi daiszy etap 
na drod'le do lepszej , pokojowej pr?.y 
szłości, zapoczątkowanej dla narnrlu 
niemieckiego przez zwycięstwo Ar­
mii Radzieckiej nad faszyzmem h '.­
tlerowskim. 

Historym;na przemiana w dziejach 
narodu niemieckiego - powiedzi ał 
Ackermann - byłaby nie do pomy­
ślenia bez wspaniałomyślnej pomocy 
Związku Radzieckiego i Wdelkiego 
Stalina. Pokojowe stosunki i przy­
jażń Polski i NRD to cios dla impe­
rialistycznych potlżegaczy wojennych 
i dla ich zachodnio - niemieckich i 
zachodnio • berlińskch pomocników. 

Po prizemówieniu wiceministra Ac 
kermanna wiceprzewodniczący Izby 
Ludowej Hohrnann odczytał wspól­
ne oświadczenie wszystkich frakcji 

się głosowanie, w którym układ z 
dnia 6 lipca 1950 r. został jedno­
myślnie ratyfikowanv. 

ludności globu ziemskiego. Komunikat podpisał prof. Joliot-
Pod Apelem Sztokholmskim zo&ta- Curie, przewodniczący Stałego Ko­

ły złożone podpisy lvd.zi z różny~n I m!tetu światowego Kongr t> Eu Obroń-
i·:rajów, ludzi o różnych przekona- ców Pokoju. . 

Dotkliwe straty agresorów 

nowe obszarv Korei Płd. 
w~zwohły wojska łudow~ 

PEKIN. - Z Phenjanu donosz~, 

że ogłoszony tam komunikat naczel­
nego dowództwa Koreańskiej Armii 
Ludowej stwierdza, iż w dniu 9 sierp 
nia rano oddziały Armii Ludowej, po 
konując opór amerykańskich i lisyn­
manows.kich jedno3 t~k piecho ty arty 
lerii oraz oddz.iałów pancernych i 
zmotoryzowanych, posuwały tiię w 
dalszym ciągu naprzód na w3zyst­
kich odcinkach frontu. 

Oddziały Armii Ludowej, które wy 
zwolily Hundźi, kontynuują ofensy­
\\ ę w kierunku południowym i rozbi­
ły w tym rejonie stawiające zaciek­
ły opór oddziały nieprzyjaciela. W 
walkach tych wojska ludowe wzięły 
do nie"":!'\i znaczną ilość żołnierzy i 
oficerów nieprzyjacielskich. 

N a innym odcinku frontu lo'.:nictwo 
Armii Ludowej i artyleria przeciwlot 
nicza strąciły 14 amerykańskich bom 
bowców i maszyn pościgowych, usi-

!ujących zahamować ofensyw~ od­
działów Armii Ludowej. 
Kontynuując natarcie, oddziały Ar 

mii Ludowej, które rozbiły 18 p•.1łk 

piechoty, pułk zmotoryzowany i dy­
wizjon artylerii oraz inne jednostki 
r. ;cprzyjacielskie na wybrz eżu wscho 
cinim, rozbiły i wzięły do niewoli 
również pierwszy i szesnas cy pułk 
tzw. dywizji seulskiej wojs !< mario­
netkowego rz~du Li Syn-mana. 

Dar--Rządu-cSR 
dla ~rof. t<•ł•-1 ~u ~a 

PRAGA. - Jak podaje prasa cze.­
chosłowacka Rząd Republiki Czecho­
s!owackiej ofiarował zn akomitemu 
t'czonemu radzieckiemu - pr ofesoro 
wi Fiłatowowi z okazji 70-lecia jeg.> 
urodzin, komplet cennych przyrzą.­
dów optycznych. 

• 
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STR. 2 „EXPRESS ILUSTROWANY" Nr 219 

Ncx marginesie Musimy produkować d~brze i tanio & aJ,,o~~· 

Amerykańska Ob • · • k t ' ł h ~Ilf cftflii-
. ,„.~~;o;i~~li,::.~ .. „„ n1zen1e OSZ OW W asnyc ·. wt·~.~~?.:v~;~; •• ~~~k;y~!t~.~ 
iiawno sprawę Johna Maratonu, os:rist.a d k • Pl 6 I • kał w związku z niewysłanie!'ll Wa,. 
i aferz.ysty na wielkt/ skalę, związane- po stamą run onania anu - etn1eao s;·~ch dzieci na kolonie, mimo, że da 
go licznymi nićmi z amerykailskimi ko V O ta była U3talona, skomunikowali-
/ami r=ądowyrni. · Plan 6-lctm prze"illuje poważną ob-\ nie dni rzcrwca br. na zaoszczędzonym szawskicj Konferencji Partyjnej. „Nic firny się z referentem socjalny'ln Wa.. 

.Sqdy Stanów Zjednoc::onych, na ogół niżb.ę kosztów wlaonych we wszystkich surowcu. można 01hrnwiadać za kraj, jeżeli się nie szej fabryki. Jak nam obiecano -
biorąc, r:;;adko i niechętnie zajmujq .•ię d1icdzinach gospodarki narodowej. Ob- Brygada parowozowa Wiktora Fotaj- wie, co ilt> kosztuje, jeśli się 111e wie, dzieci miały być wysłane nazajutrz. 
pr:c5tępstimmi ,.tq.wko postawionych" niżeuie kosztów własnych produkcji w tera poi;lanowiła w każdym miesię.cu r7.y to sir tanio czy ,)rogo pro<lukujr. Sądzimy, że obecnie hasają już 
kryminalistów i ~ang!leróu:. przemy~le socjalistycznym wynic§ć ma przejr:ialźać półtora dnia na zaoszczęrlzo Trze.ha. :f.ehy towarz)·sze nauczyli sir li- wśród lasów i pól, cies.ząc się W peł-

z l · ·--' k co najmniej 17 pro1-. i to przy rnaez- nym w..alu; dzięki za~tosowaniu 1iruz rz,·r, wierlzirć, rzy koszty spada1·ą, rz,_· ni z radości życia. 
c arza srę ]""na ·, że ustosun kmnmy · ',.. ' * * 

konkurerrt potrafi podstawić nogę ko- 11 ".I porrawie .iakości wyrobów. Ohni- naszych konstrnktorów stali wyż•zt>j ja- rosną, il'hy ori~anizarje party.inr wrirły * 
1 d f h 

Ż!'nie kosztów bnclownictwa o siągnąć ma ko•r1. oh11iży111y rnżyril' stali kon•tr•1k się nanrawdP za sprawę obniżki kosz- „IRKA NR 11": - Pragnie Pani 
e ze „po ac u". W óu·c:z:as dochodzi · · · 30 w h l 

d I 
<'Ona.1m111t>J proc. and 11 'l1'po- r)·inr.i o l:> - - :!O r>roc. itd. tów wh•nvrh". zo<1~ać konduktorką i pracować w 

o ro::.prawy sar mn>i. a u •okół niri rma le · ] 5 · 
. . od, k. .. rzn1onym. - · proc. flozwój w•pMrnworlnirtwa o re'.l!iza- Ohni7.ka ko;;ztów o 1 i pro!'. w ciągu PKP w związku z czym :należało by 

" się. gę5tY. or ·orll~JI, OSZllSlrł'. l,a • Podstawowymi źródłami obniżki k.1•1 1 ·.ię ~\. •>temu o•Z<"7"11110;1·iow!'go "''··kazał. 6 Int. która na•t•11ir ma w 01.rnrciu o prze1"f.ć odnowiednie szkolenie. B•-
poumictroo i defraudac11. · ł I <l · · · ' • " " tow w asnyc l są: wzrost wy aJnos~ 1 pra :i:e masy pracnj~rf' przncluj<J w inil"ia- postl'P tl'l'linirrn) i wzrost wydajności cizie to możliwe jedynie w wypadku, 

Tak. 1!'1aś11ie wyglailał proce.~ spelui- cy, który przl'wyższyi· ma "zrost płac. tywie i w rornmienin potrzeb gospodar pracy, 0 wszf'rh ' tronne o~zczrclno;ci i jeżeli uzyska Pani zwolnienie z pra­
larrta. '. lrtpow11ilca, Johna Mara1011a -1 01>uzędno~ci uzyskune na zużyciu surow ki noroilowej. hl'zwzględnl! "ulkf, wytlano wszystkim cy w zakładach, w których jest Pa­
przy1aciela samego prezydenta Truma- cijw, materiałów 11omocniczyrh, na zu- Zainir·i•nrnnt> pn<'<l nil'sp<'łna rokif'm formom marnotrawstwa, ustalona zo- ni obecnie zatrudniona. Sprawę na.. 

rra. życiu maszyn, narzędzi i nrzl!rlzrl1 tech przez załogę Hajdurk1ch Zakładów l!ut >lala przez p1an, jako zadanie minimal- leży przedstawić kierownikowi per.;;o 

Jak udowodnił przewód sqdorcy, Ma- niemych, na zużyr111 ener;;ii <'lektrycz niezych " spólzawodnictwo o przysric- ni'. Żt> zadanie to powinno i możl' być nalnemu i dopiero po uzyskaniu jego 
raton umiał wyzyskać na szero1'tJ sk-ol<: nr.i, przyśp!<'szeniu obiegu frodków o- s1cnie ohif'~u śrorlków obrotowyrh sta- przrkrorzonc świaclrzą. 0 tym osiągnię- zirody na zwolnienie, będzie Pani mo 

' swoje ::ożyłe stosrmki z Białym Domem, brotowyrh itd. ło się roc1ątkie111 wielkiego ruchu o da naszy>Ch przodującyrh robotników, gla zmienić zawód. 
celem uzysTmnia korz\'5lnych zamówień Plan 6-letni zakłada wzrost wydajno- niczmirr1.0nyrh pt'rsprktywach i m.ożli- świarl1·zy o tym przykłarl Związku Ra- * .,, * 
rządowych dla siebie i dla swych przy- śri pracy w socjahotycznym przemyśle wośriarh. Pewne wyobrażenie o 111cb chieckicgo, gdzie w latach 19,tll - 1949 JUN A CZKA z 31 BRYGADY SP: 

jc1ciól - przemyslotoców. Oczywiście, "_ielk!m i ś~e<lnim o 66 pr'oc., w hndow <la.ir fakt, że badania przeprowadzone obniżka kosztów wyniosła 16,5 proc. Pragnie Pani zostać telefonistki i 
::.a t-okie pośrednictwo pobierał Mara- mctw1e o 8;, pror., w Państwo" yrh Go- , w lll zakładach pracy ujaw111ły rezer Każdy ~ukces w ohniżanin kosztów odbyć odpowiednie szkolenie na kur­
ton bardzo wysohq ,.prorcizję". spodarst~·ach R?lnych o około 90 proc .. / wy w wysokoiici 42 miliardów 7.ł. I własnych. to przyspieneme w~·konania sie. Powinna Pani zasięgnąć informa 

na k?leJach o ~2 proc., w handlu nspo I .,M1lwin1y, że je~tcśmy gospo<larzami Planu 6-lrtnie!rn, planu budowy pod- cji w Okręgowej Dyrekcji Poczt i 
Aczkolwiek spratrn Mtiratona stała się ł1·czn1011,·m Il 4.> 11ror. kraju, że za kraj odpowiadamy" - po I sla,.r socjalizmu, planu budowy dobro- J 'l'elekomunikacji, ul. Daszyńskiego 

tv USA se11~aci<1 dnia. w re=11ltncie - Na podstawie obniżki kosztów wlus- wiedział wicepremier Mme na Il War- bytu i kulturr. nr 36. 
góm zrodziła my.•=· Sąd federalny slm nyrh stanie się możliwe sto1rniowc prze 
wł bowiem oszusta na parę miP„ięcy rhodzC'nie do polityki ohniżki ren arty 
więzienia za ... krzy1mprzysięstwo. w llW kułów szeroki~go SllOŻycia. co z kol~i Musi nastąpić pr~z_e_ł_o_m_„_I Rola 

• wdnieniu wyroku pomi11ięto całlwufrie spoworlujr "·zrost płacy rcalnC'j. 
merytor_vcme Qkolicmo.<ci sprawy. a Z(l o w nasze1· pracy I 

szcz';'dno~ci na zużyciu surowców i • 
winę Maratonu 11:nano ,if'cl)'nie złożenie 

rnatenałów 1>01nocni"'z)·cl1, 11a zt1z"vc1·u ·-· 

• 
I zadanie ZMP 

obrad Plenum prz:e:;eń w komisji senackiej zeznań „nie ' · · energii elektrycznrj, na zuzycJU ma- p • d • ' 
odpowiadających rzeczvu·is1ości". Ie r WSZY z' en szyn i narzędzi itd. osi:rnai: musimy w ~ Zarządu Łódzkiego 

Tr::el1a dodać, ie maksymalna kara, coclzi<'nnej walce 0 obniżenie norm 
przcil'id;iana pr:;ez lwdeks ameryf;„,;~1.·i zużycia surowców, matcriałinv pomocni W czo raj rano rozpoczęły się obrady Plenum Zarządu lódz­
zn la::..nmpr;:;vsięstwo. wynosi - 20 lat czych i energii, w codzienne.i walce z kiego ZMP, na które oprócz aktywistów młodzieżowych nasze­
wię:ienia. Ale Temida tv USA ma tv marnotrawstwem, w walce 0 Jepszf' "y R"O mic.sta, przybyli przedsta wie i cle Zarządu Głównego Zi\\ P i 
5t:ej . opiece ~utosrmkotrn.nvch gan~„te- korzystanie maszyn i urządzeń tcehnicz PZPR. 

politycznego i ideologicznego 
jest n1ewspółmiern1e znikoma w 
stosunku do potrzeb organiza­
c p, a przy tym częstokroć pro­
wadzi się ją ZUl}ełnie bezdusznie. row i mzustow, darząc ich su-ymi fa- nyc·h o skrócenie czasu ich remontu p. l il 

worami. rnmi,!'jszcnic zbędnych zapasów it<l. ' . terwszym pun dem parzą. i \U lu osiągnięć łódzka organizacja 
ZMP wykazu je jeszcze bardzo 
poważne braki w swojej pracy. 
Największe sukcesy to: wzrost 
liczebny organizacji, podniesie­
nie jej autorytetu wśród miodzie 
ży niezorganizowane.i i wcią­
gnięcie tej młodzieży do reali­
zacji zadań trzyletnieJ!o planu 
odbudowy. 

„Nie można kierować młodzie 
żą na zakladzie spoza biurka, 
czy patrzeć na jej osiąg-nięcia 
przez okno, ja.k to czyni wielu 
instruktorów Zarządu Łódzkie· 
go, a nawet Za.rząd'ów Dzielni­
cowych czy przewodniczących 
organizacji zakładowych (ZPB 
9 .Maja)" - powiedział ob. Cha 
helski. 

D k • k' , k · . , . dztenneao był referat ob. Chabel 
. . ra ons ie usu1wy, suroue . ary 1.~t- I Jak reahzowac to zadame urzą nastę ~J · '"'O J·t I , h l"t , _ 

nre1ą tv USA dla „pnestępcoul' cal- pujące przykłady: 30-osobowa hrvgada i. (l<'gO . " a' .ua n)~ ' po 1 )CZ 

1riem innej h1tegorii. DUi robotników, I młodzieży we Wrocławskich Zakl~ilach I nych 1 orgamzacy.1nych zada­
obrońcótt• pol:oju. konmnistów, d:iala- Odzieżowych, idąc za iirzykładem Lidii niach ZJ\1P." 
czy 110stępowych i demQkratycznycTt, slo Korabirluikowcj, i>rzepracowała oHat- Mówca stwier<:i'ził że obok w.ie 
tt•em dla tych, których dzwlalno.<ć u11·a- ' 

. , ·•A .. .,...., . . ............ „ -..,. ' •·• ian11 jest przez r:ąd::.ącą oligarchii, ka­
pitalistycwą za szkodliwą i niebezpiecz 
nq. 

T1il>ie jest oblicze , .. ~prttwiedliwoki" 

~~'.""r" 1'm=•m, Dolfo~ ~.A:..-

1 
ftl.6'TN1PIAN l!OZWOJU GOSJ>oDAlłCZEUO 
i"iłJ])()ł\' PODSTAW ~CWJZMUivPOLSCE Wiele natomiat pozostawia do 

życzenia styl pracy łódzkiej or Każde kolo zetempowskie win 
ganizacji ZMP. Największym jej no tkwić po uszy w masach mia 
błędem było oderwanie się od dzieży niezor_e-anizawane;, dzie­
Partii i o<l mas mlodzieżowvch lić swoje siły do pracy z młodzie 

... ~ . ' • "'; „ ... , 
h ... ..;' - .... ' ,,,.„ " ' '.„,, ;-:-:: + ' 

W sobotę I 
o 'ally nauczycieli I 

PRZEWÓZ TOWARdW 
NA KOLIMCH 

{IUtjl~~) 

w ważnych sprawach 
W oohotę, 12 bm., obradować będzie 

w Lodzi plenum Zarządu Okręgowego 

ZNP. 
TC'111.atem obrad bęcł11 za<lania !lOjlJce 

przed nauczycielstwem w realizacji Pla­
nu 6-letnicgo i przygotowama do powia 
towych konferencji nauczycielskich. 

W ohradach udział wezmę przed st a" i­
ciele Partii, Prezydium WRN, ORZZ 
i organizacji epolecznych. (v) 

Codzienna 11oroelka „/!,xpressu" A. Stevens 
-----------------------------------Twarz milionera 

Atelier malarza Lartera zarzucone 
było mnóstwem niedokończonych szki­
ców. Na ści3.nie wi~iały gotowe 1uz 
obrazy, przeważnie portrety i martwe 
natury. Młody malarz znany był ze 
swojej. pracowitości. Tej właśni,e piln9-
ści, a jeszcze więcej swojemu wspania­
łemu i a lento wi zawdzięczał, że on, syn 
hotelowego portiera, zdołał się wybić i 
zyskać popvlarność wśród tak zwan~ch 
„ wytwornych sfor" Nowego Yorku. 

Ale powodzenie nie zawróciło mu w 
głowi~. Nie zapomniał nigdy o sferze, 
z której P<JChodził. Portretował chętnie 
wzbogacone snobki i grubych busi­
nes~manów, iednakże w głębi duszy od 
nosił się do nich z ironiczną pogardą: 
nie imponowały mu ani ich bogactwa, 
ani znaczenie. 

I teraz spoglądał z 11kosa na Barring­
tona, który przed chwilą zjawił się w 
jego. & telier. 

Sarn Barrington nazywał siebie z du­
mą „k1 ólem marmoładv". Posiadał w ca­
~ym kra iu osiemdziesiąt wielkich fa­
bryk, w których przerabiał truskawki, 
wiśnie, pomarar1cze i ananasy na mar­
molaóę, a pracujących u niego robotni­
ków na zmechanizowane cienie. Burżu­
azyjny świat Nowego Yorku z apr9batą 
mów1i o doskonałości ,.jamów ananaso­
wy-eh Barringtona" - nlltomiast świat 
roboti1kzy wymieniał nazwisko Bar_ring­
tona z gorzkim oburzeniem, jako zdzier 
cy i wyzyskiwacza. 

Larter słyszał o nim cośkolwiek, więc 
też i teraz, kiedy Barringtcn zjawił s.ię 
w jego atelier, 1}rzywitał się z nim bez 
~pec jalne j serdeczności. 

Przypominam panu. że portret, który 
u pana zamówiłem, powinien być na­
turalnej wii>ll-:ości. .. i że wykonany być 
musi w ciągu najwyżej d'ziesięciu pQ· 
siedze1i.. 

A w jakiej pozie chciałby pan zostać 
uwiecznkiny?- - zapytał Larte-r porząd­
kuiac pędzle. - Co do mnie nie lubię 
swoim „oiiarom" n::irzucać jabegoko,J­
wiek wyraw twarzY:„ Nie jestem foto· 
grafom, który prosi kli·cnta o sympaty­
czny wyraz twarzy ... 

- Doskonale! - uśmiechnął się milio 
r.er. - Niech mni,e pan namalu ie z twa­
rzą groźną i posępn<J ... pełną zaciętości, 
nieugiętości. .. 

- .Je~tem trochę ?.:dzi wio ny pańskim 
życzeniem - zauważył, poprawiając 
stalugę malarz - zazwyczaj moje 111{)· 
dole pragna być uśmit'clrnięte i proszą 
mnie, ażeby malować je z twarzam i 
uśmiechniętymi i z;idowc!onymi. Ale 
dlaczego życzy pan sobie coś wprosi 
przeciwneg~? 

- Zaraz to !)anu wytłumaczę - od· 
o-ar! tabrykant. - Portret ten nie bę· 
dzie Drzeznaczony do mojego prywatne­
go mieszl<Rnia, ale zostanie um :cszczo· 
r.y w mo·im gabinecie pracy. Chcalbyrn 
po prostu, aby pełnił on role przysłowio­
weiro stracha na wrób;e. Do gabinetu 

oraz przytępieniic czujności ·kla żą skupia}ącą się w świetlicy, 
sowcj. kole sportowym, kółku samo-

Orj!anizacje zetempowskie w kształceniowym czy naukowym 
zakładach pracy winny rozwi- i t.d. Tylko szybko zwiększaj ąca 
nąć szeroką działalność w celu się ilość takich kół podni~sie na 
podnoszenia kwalifikacji zawo- wyższy poziom pracę ZMP. 
dowych młodzieży w przemyśle, „Mamy wiele błędów w swej 
rozbudować kluby młodych tech dotychczasowej pracy i mamy 
nii<ów i racjonalizatorów, poma równocześnie wszelkie warunki 
gać kierownictwu Partii, dyrek do ich przezwyciężenia - za­
cjom fabryk i radom zakłado- ko11czył ob. Chabelski. - Niech 
wym w wysuwaniu najlepsz}ch, to nasze Plenum stanie się po­
młodych robotników na odpn., czątkicm prawdziwego przełomu 
wiedzialne stano~iska. w pracy łódzkiej ori:ranizacji 

Praca na odcinku szkolenia ZMP." (I) 

tego przychodzą często deleg ac ie moich 
robotników. Robotnicy, jak panu wia­
domo, to naród bezczelny i wiecznie nie­
zadowolony ... Raz w raz zawraca ją mi 
głowę żądaniami nowych pod·wyżek i 
ustępstw... Niech więc ten p<Htret po­
ucza ich, że nie jestem łaskawym dobro­
czyńca i łatwowiernym altruistą, ale czło 
wieki-em z zasadami, twardym i kon· 
sek \\·entnym, który nie tak łatwo da się 
nabrać na plewy ... 

- Ach, rozumiem pana... chciałby 
pan, żebvm wymalował go jako złego 
demona! - mruknął malarz i wziął się 
do PDC)'. 

- Proszę palla - rzekł po chwili, 
znużony pozowaniem milioner - wiem, 
że zna pan Karoline Blight... widziałem 
ią raz w pa11skim towarzystwie.„ Pan 
icst artystą, pozwolę więc sobie, w sto­
wnku do ni<>go na szczerość... Ta pan~ 
bardz(J mi sie podoba ... Od trzech mi~­
sięcy ::,taram sie zdobyć jej serce ... a ra­
czej, wyraża jac się ściślej - kupić jej 
serce.„ Ale Karolina Blight jest dziwnie 
n i•eprzystęp11a1 ... Twi·erdzi, że wystarczy 
jej to, co zarobi swoim piórem i nie chce 
L1rzyjmować ode rnn~e żadnych prezen­
tów .. . Dz iś umówiłem ' się z nia na wy· 
stawit- obrazów Cezanne'a. Poja.:ię tam 
za godzinę, to iest po sko1iczeniu nasze­
go se2nsu. 

- i\t\a sie pan spot Imć dz is i a i z Karo­
liną.„ z panną Blight) - malarz ene:·· 
gicznie uderzył pędzlem w płótno. 

- Tak jest... i mam wr a żen i e. że o\~. i­
~~iejsz <: rozmowa na~za będzie decydu· 
jąca! 

- Fozw ri~ę s·obie za U\ ·a żyć, że mam 
pana wymak1wać 1ako złego demona ... 

Niechże więc pan robi mniej rozanielo· 
ną minę! 

- Kiedy iest mi trudno p<lzować na 
szatana, kiedy ri1yśJę o tym aniele 
mrukriał milloncr. 

- z"araz to panu u!alwię! - zauwa· 
żył malarz. - Poszed'ł do sąsiedniego 
p.okoju, polączyl się z kimś telefon·kz­
nie a, wróciwszy, uśmiechnął slię. 

- Teraz mal u jcmv dalej! 
Moż~ kwad.rans potem drzwi atelier 

otwarły si~ gwałtownie i stanęła w 
nich śliczna. pachnaca, promieniejąca 
szczęściem Karohna Blig'ht. 

- Nie wiedząc, że w atdier jest ktoś 
obcy, zawoł<.lła gl<Jśno: 

- Prosił mnie wprawdzie ten ohydny 
nudziarz Barrington, żebym się z nim 
SP-Otkała dziś o piątei na wystawie, ale 
naturainie, skoro zadzwoniłeś, puszczam 
kantem tego durnia i oto mnie masz! 

Uirrnwszy Barringtona um~lkła skon· 
slernowana. Twarz milionem zmieniła 
się nagl-e nie do p<Jznania. Malował się 
na niej gniew, wściekłość, zaciętość. A 
malarz. całując Karolinie dłol1, rzeki z 
uśmie·vhem: 

- Nie zd ą żvlem jeszcze powi-edzieć 
panu, że ja i Karolina jesteśmy już od 
lygodnia zareczeni... a widz~. że śc.iąg­
nęłem ją tuta i nie na darmo! Zaraz bio~ 
rę się do pędzla, a pan niech w dalszym 
ciągu zachO\va ten sam wyraz twarzy! 
Jeśli go d<Jbrze utrwale na plótni·e, por· 
trd ten, zgodnie z paiiskim życzeniem, 
qdstraszać będz:e od pana wszystkich 
naciągaczy. gadułów i tych nieznośnych 
robotników, którzy pełni łatwowierności 
wierzą, że„. milionecmoże mieć serce! 

Tłum. A. 
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W1CEK: - Uaaaa!... Boli!... Jak mi WACEK: - Panie: ~zanowny, mój ko I 
ten bok dokucza.„ Nie 'lepiej, żeby to lega jest cierpiący. Trzeba ~ię nim za-
ciebie bolało?.„ raz 2ająć ... Boli go w !)<)ku.„ 

WACEK: - Wcale nie lepiej. Ale 
chodlźmy do Ubezpieczalni , to ca lcirnrz I WOżNY: - w boku? ... Aha. To spe-

LEKARZ: - Jaka to litera? 

WICEK: - Nie wtiidzę ... 

LEKARZ: - A ta? 

WACEK: - ~mu dolega? 

LEKARZ: - Nic nie Widzi, ślepa lłt•. 
szka ... 

I WICEK: - To się nazywa szybka dia­
gnoza! Nie ma jak nasza Ubezpioeczalnial pomoże. .. c jalność okulisty. Proszę wejść .. , WICEK: - Też nie widzę ... 

Pobyty wczasowe Nie będzie tłoku no główne; ulicy 

Przeprowadzka 
miasto Personel PSS 

Pl.otr,kowsk·1e1•'' odgruzowuje Bału-ty 
Pracownicy sklepowi 28 rejonu PSS 

w ośrodku campingowym 
pod Warszawą 

„Orbis" łódzki organizuje w okresie 
od 13 do 28 bm. pobyty wczasowe w 
pierwszym na terenie Polski ośrodku 

campingowym w miej scowości Otwock 
:Wielki - Osiny k. W-wy. 

'' 

w Lodzi postanowili wziąć ud,;iał w od-
gruzowaniu Bałut. 

Poszerzone Al. Kościuszki • b I • t d • Uchwałę swą podjętą na zebraniu 
staną Się U warami O ZI wprowadzili w czyn. w dniu 6 hm. udali 

Ośrodek ten jest położony w starym 
parku nad wielkim jeziorem w pobliżu 
Wisły. Oprócz pokoi 2-3 i wieloosobo­
wych w budynku, ośrodek dysponuje 
40 wysokimi namiotami, które są ma­
lowniczo rozmieszczone w parku. Dzien­
ny koszt pobytu wraz z -0bfitym i smacz 
nym wyżywieniem i obsługą wynosi 800 
zł od osoby. 

Zapisy i informacje - „Orbis". Lódź. 
Piotrkowska 68. 

Jeżeli spojrzymy na plan Ło-1 mieszczą się na jwtiększe i najle 
d·zi, pierwszą rzeczą, jaka rzuci piej zaopatrzone sklepy. Tu więc 
się nam w oczy, będzie długa li- siłą rzeczy grupuje si~ ruch han 
nia, przecinająca na pół całe d!owy. Piot.rkowska jest wresz­
miasto. Ku linii tej zbiega ją się cie ul1ubionym m~ejscem space­
ze wszystkich stron niby wąskie rów młodzieży i starszych. 
tasiemki - boczne u1ice. W miarę rozrostu naszego mia 

Linia ta - to ulica Piotrkow- sta ruch ten będzie ~ę wciąż 
ska i jej dalsze przedłużenia - zwiększał. Trzeba więc zawcza­
Nowomiejska i Pabianicka. Tu, su pomyśleć o odciążeniu Piotr 
na tej arterili., koncentruje się kowskiej 1 stworzeniu obok nie.i 

Tan.le w·1nogrona prawie cały ruch kołowy i pie- druR"iej arterii, mogącej przejąć 
szy naszego miasta. część ruchu kołowego i piesze-

d d d Ł d · Auta, przejeżdża ją ce przez go. 
W ro ze O O Zł Łódź w drodze z miasta do mia Arterią taką będą Aleje Ko-

Po 15 hm. nadejdą do Lodzi pierw- sta, korzystają. prawie wyłącz- śaiuszki. 
szP transporty wmogron z Rumunii, Wę- nie z uL Piiotrkowskiei. Pfotr- Zgodnie z' planami naszych 
gier i Bułgarii. kowską wybiera ją również SZQ urbanistów powstanie tu w przy 

które zastąpią łodzianom dotych 
czasowy „deptak" · na Piotrkow­
skiej. 

Dość Luźne .zabudowanie All 
Kościuszki na edciinku od An­
drzeja Struga dlo Zamenhofa pio 

zwala bowiem na poszerzenie 
ulicy do 75, a nawet 100 m. 

się na Bałuty, gdzie m. in. oczyścili tor 
tramwajowy. 

Pracownicy rejonu 28 wzywają do 
współzawodnictwa swych k-0legów z re­
jonu 29. 

Dania barowe 
również w porze obiadowej 

Powstanie w ten sposób szero We wszystkich jadłoda,imach ŁZt;, w 
ka arteria, prawie trzy razy szer godzinach od 1-ej do 5-ej po polu.i 
Sza Od Obecnej Ulicy, Jezdnie i niu po~aje się wyłączpie obi.u}y }JO}J'J• 

chQdrniki poprzedzielane będą pa !a~e 1 k~u~owe: . Konsument~ któl"l'. 
sami zieleni, tworząc milą dla hc1ał~y zJesl: cos innego, ?1u~1 czek~c 

I· ł • • · . . . do wieczora. Wyłom z teJ „zelazneJ'' 
O \.a ca .osc 1 przyczynia 1ą.c się zasadzie zrobił dopiero „Bar kolejowy", 
\~yd~t~1~ ~o. ~alszego up1ększe-1 gdzie tytułem próby wprowadzono obec 
rui.a sroom1esc1a Łodzr. nie w porze obJBdowej również dania 

(mk) barowe. (x) 

Owoce te będą sprzedawane przede h • d J i bi d' 
wszystkim przez han0e1 uspołeczniony rerzy miej~cowyc aut służbo- sz1osc1 zie n ca ur t urzę ow. ŁZG mogą, a PSS, - nie? 
w skleiJBCh PSS i MHD. wych czy taksówek. Przy Al. Kościuszki znajdą _ po-

Cena kilograma winogron wyniesie w Na tej ulicy kursuje też naj- mieszczenie biurowce Central- Ch . • • d 12 · 1 
detalu około 350 złotych. więcej tramwajów. Przy niej nych Zarządów Przemysłu Włó cemy 1esc o -eJ • 
------------------------- kiennlczego i innych kluczowych 
Bez bieganiny po mieście dla naszego miasta gałęzi prze-

p d •k• k ła h m\~u~ieszczących się przy tej ,,Powszechna" nowinna iść na rękę światu pracy O r~cznl I - r1l sz o~ c ulicy bankach i urzędach skarbo Jak wiadomo, LZG wprawa- mogą spokojnie i bez pośpiechu 
W a wych zgrupuje się całe życie fi dziły pożyteczną innowację, rnz zjeść obiad. 

nansowe mfasta. poczynając wydawani.a obiadów Mieliśmy nadzieję, że dobry 
Jakie uczelnie i gdzie się zaopałrzq Tu skieruje się częś~. ruchu w swoich zakładach 0 godz. przykład po<l1ziała i że to samo 

Innowacja ta usprawni rozdział pod- kołowego z Piotrkowskie]. Tędy . . . wprowadzi w swoich iadłoda j-Jak już podawaliśmy, większość pod 
ręczników szkolnych rozprowadzona bę 
dzie w tym roku między uczmów za po 
średnictwem szkól, które 15 bm. mogą 
nadsyłać odpowiednie zamówienia. W 
Lodzi ustalono już adresy poszczegól­
nych księgarń, do których przydzielono 
znajdujące się pobliżu placówki oświa 

towe. 

ręczników szkolnych i zaoszczędzi rolo- pojadą tramwaje. Tu wreszcie I 12·e1. Dzięki ·temu rnbotnicy niach PSS. Niestety, jak piszą 
dzieży bieganiny po mieście. (m) utworzy się szerokie bulwary, pracujący na drugiej zmianie czytelnicy, gQdz. 13·ta jest na­

dal · rygorystycznie przestrz.ega­
na we wszystkich stołówkach 
„Powszechnej". Czytelnik W. K. ma dobry pomysł 

I tak np. w księgarni przy ul. Piotr­
kowskiej 23 zaopatrzą się w książki szko 
ły nr nr 139, 151, 122, 123, 124, 140, 
142 lll oraz 1, 2 i 3 z Aleksandrowa. 

Jak zaoszczędzić wody 
miej~kiej 

Do drugiej placó~1ki „Domu Ksi'!Ż­
ki" przy Piotrkowskiej 45 przydzielono 
szkoły 58, 61, 7'.l, 120, 127 oraz 1 i 2 
11 Konstantynowa. Do pobliskiej księ­

garni przy ul. Piotrkowskiej 47 - szko 
ły 90, 132, 101, 87, 86, 21, 1, 57; 
134, 9, 11, 15 i 40. 

Konserwację kranów 
społecznemu, 

innych urzqdzeń należy powierzyć czynnikowi 
aby uniknqć partaczy i- wydrwigroszów 

W zwią2iku z naszym artykułem na temat konieczności oszczędza­
nia wody miejskiej - otrzymaliś n.y interesujący list od obywatela 
W. K., któl"y porusza. bardzo ważną sprawę, związaną ściśle z tym 
problemem. 

Szkoły nr nr 3, 2, 7, 83, 45 i 91 
otrzymają wszystkie ksii!żki w sklepie Ponieważ md.astQ nie rozporzą 
przy ul. Piotrkowskie.i 96. Księgarnia dza dostateczną Hością wody dla 
przy ul. Piotrkowskiej 102 zaopatrzy w wszystkich mieszkaficów, przeto 
książki szkoły nr nr 64, 74, 85, 114, 41, każdy litr wody niepotrze!J.rn1e 
47 i 49. lub bezmyślnie zużytej jest ka-

Poclohne przydziały otrzymają rów- rygo<ltnem przestępstwem i bez· 
.ru.·e·ż·i·w·s·z·ys.tk•i•e•pllol!!zo·s·ta„łe-sz·k·oł·y·. --··· względni ·e na!:eży dać odczuć od­

biorcom wody, że zużycie jej mu 
si.być racjon3lne i oszczędne. 

W restauracji gość zamówił obiad. 
Kelner P-OŚP·iesznie stawia przed n.im 
talerz z rybą. 

- Dlaczego pan mi podaje rybę 
przed zupą? - dziwi się gość. 

- Bo tę rybę trzeba zjeść jak naj 
wcześniej! 

* * * Dwaj autorzy' spotykają się w ka-
wiarni. 

- Jak idzie pańska sztuka? 
- Kiepsko.. . Ale wie pan, publicz-

ność tego wcale nie widzi... 
- Jak k> nie widzi? „ Dlaczego? 
- Bo wcale nie przychodzi oo tca 

tru! 

Ażeby jednakże doprowadzić 
zużycie wody do norm właścii­
wych muszą wyjść na spotkanie 
k,pnsum€ntom wody również 
właściwe czynnika, a·lbowiem nie 
zawsze zużycie dużej i.lości wo­
dty zależy od konsumenta, a to 
z przyczyn następujących: 

W wiekszości domów urządlze­
nia wodociągowe są już poważ­
nie zużyte i często psu ją się. No 
we urządzenia, a w szczególno:S­
ci krany również psu ją się i na­
leży czę~to zmieniać uszcze.Jnie·· 
ni.a. 

Kjed'y konsument dowiaduie 
się o tym, że kran „nawaliił''? 

Otóż wówczas, kiedy woda za­
czyna uciekać. Wtenczas z regu­
ły szuka się jakiegoś majstra, 
aby przyszedł i napraw.ił krany. 
„Pan majster" każe ruejednokrot 
nie czekać na siebie dwa - trzy 
dni, a woda ucieka i konsument 
jest bezradny. 

Jeżeli już nareszci.e majster 
przyjdzie i każe sobie zapłacić 
za najmniejszą naprawę od 500 
do 1500 zł., to jeszcze nie ma 
żadnej gwarancji, czy po kilku 
dndach ten sam lub też inny kran 
nie „nawali". 

„Pan majster" wcaiie się tym 
nie przejm u j0e i często, w przystę 
pie szczerości oświadcza, że mu 
si tak robić, aby stale pracował 
i miał z czego żyć. Ażeby żyć 
uważa, że trzeba mieć codzien­
nie kiJka lub kilkanascie takich 
reperacji po 500 - 1500 zł. 
Otóż uważam, że właściwy cel 

będzie można osiągnąć nie tylko 
przez samo ustalenie kontyngen-

tu zużycia wody i nakładanie 
kar za przekroczenia norm, lecz 
również przez przejęcie konser­
wacji urządzeń wodociągowych 
przez czynnik społeczny. 

Nie wiem czy n.ie byłoby możl; 
we, aby Miejskie Zakłady Wodo­
ciągów i Kanaliz.ac li przejęły 
hmserwac ję u.rządzeń, d\Ql.iczając 
do rnchunków za wodę stałe do­
płaty za te czynności. 
Możnaby też zorganizować 

czy t<t przy Miejskich Zakł. Wo­
cioc. czy też przy innej instytucji 
pogotowie remontowe, ustalając 
g<idz1iwe Qpłaty za poszczególne 
remonty. 

Przv taki;n postawJ.ieniu spr'ł­

wy skorzystaliby odbiQrcy wody, 
(!J•YŻ uniknę ,'.by ~ar za nadmier­
ne z•1ż.ycie wody, a takż~ wygó­
rowanych ~ czę.:::ych opłat za re­
:nonty pobi€ranych prz.;-: pr;<:d­
"'i\:biorców J"irywatnyca. 

A co najważn.iejsze - tviko 
wówczas oszczędzilibyśmy dużą 
ilość wody, której brak tak bar­
dzo ocllczuwamyl 

Na nasz.e zapytanie PSS wy­
jaśnia, że n!e można wcześniej 
rozpocząć wydawania obiadów, 
gdyż niektóre stołówki mają 
ogranicz.one IDQŻ!iwości, jeśli 
chodzj o gotowanie zup i dłate­
go nie wys.tarczy im Qbiadów do 
godziny 17-eJ. Pokrzywdzeni by­
liby więc pracownicy kończący 
zajęcia o 16-ej. 

Przyznano nam jednak rncję, 
że część stołówek PSS·u może 
łatwo zwiększyć ifość wydawa­
nych obladów. Dlaczego więc 
og.ranicza się ich możliwości 
biurokratycznym zarządzeniem? 
Czy niie należałoby tego zmie· 
nić? (!') 

Odzież w kufrach 
transportowana będzie 

do sklepów 
W zwdąziku z naszymi uwaga.mi o 

pogniecionej odzieży, sprzedawanej 
w sklepach konfekcyjnych, Centrala 
Odzieżowa k<>munik:uje nam, że w 
najbliższym czasie zajdzie zmiana na 
lepsze. 

Mianowicie w trzecim kwartale br. 
konfekcja oraz b.ielizna będą trans­
portowane w s.pecjalnych pudłach z 
tektury do &klepów detalicznych. 

Jeśli chodzi o płaszcze i ubrania, 
oprarowuje :;ię ju~ odpowied!'.lie mo­
dele kufrów d<> ich przewożenia . 

{j) 
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Odpoczynek w morzu zi·eleni 

W Szklarskiej 

Ktoś podaje jej wodę. 
Łyk zimnego napoju zrobił jej dobrze i 

doprowadza ją do przytomności. Wizja 
zbroczonego krwią mężczyzny odpływa i 
zn6w wszystko staje się zupełnie realne. 

Przewodniczący dotyka dłonią dzwon­
ka. 

- Dziń, dziń, dziń! - głos dzwonka 
przypomina brzęczenie telefonu. Na sali 
robi się cicho. I znów spośr6d wielu wpa~ 
trzonych w nią .oczu podchwytuje Anna 
spojrzenie dobrych, stroskanych oczu oj­
ca. 

- Tatusiu! - szepnęła bezdźwięcznie 
i spojrzała na przewodniczącego. 

- Ustaliliśmy już przebieg całego tra­
gicznego zajścia, zakończonego śmiercią 
Jerzego Ortena. Co oskarżona chciałaby 
jeszcze wyjaśnić, lub powiedzieć na swo­
ją obronę? - pyta przewodniczący. 

Anna Staminska wstaje z miejsca. Jest 
§miertelnie zmęczona. Rozumie, że od te­
go, co powie w tej chwili, zależy może 
jej los. W kamiennym milcz~niu spoglą-

54) 

dają na nią sędziowie przysięgli. W pal­
cach prokuratora szeleszczą sza'l"e papiery, 

Ach, jakich użyć sł6w, ażeby ich prze­
konać, że to wszystko było tylko fatal­
nym zbiegiem okoliczności!... Kilka za du 
żo wypitych kieliszk6w koniaku„ które 
sprawiły, że przestała panować nad swoi­
mi ruchami. Przecież nie chciała zabić Je­
rzego Ortena! Przecież sama nawet nie ro­
zumie, jak to się wszystko mogło stać! 
Działała w jakimś kompletnym zamrocze 
niu zmysłów i właśnie ten jej stan psychi­
czny powinien sąd wziąć teraz pod uwa­
gę jako okoliczności łagodzące. 

Tyle gorących zda6 ciśnie jej się na u­
sta! Ona jednak ma gardło i wargi wy­
schnięte jak suche wiory, Na pr6żno usi­
łuje powiedzieć choć jedno słowo. Stoi w 
milczeniu pod obstrzałem wpatrzonych w 
siebie oczu i pochyla głowę. 

Przewodniczący odkłada jakiś akt. Jest 
to jedyny szelest, jaki słychać teraz w tej 
ogromnej sali. " 

- I jak to ':N ogóle mogło ~ię stać, ż~ 

Nasi laureaci 

Porębie 
być 

oskarżona, panna, że tak powiem „z przy 
zwoitego domu", znalazła siię sam na sam 
z mężczyzną sobie właściwie obcym, kom 
pletnie pijana, w brudnej spelunce, do 
kt6rej nie wejdzie żad.na szanująca się ko 
bieta? - zapY'tuje znowu przewodniczą­
cy. 

Tak, jak to się stało? 
Przez zgorączkowany m6zg Anny prze 

latuje tysiące myśli. 
Była rzeczywiście uczciwą dziewczyną, 

o wrodzonej moralności. Może po matce 
odziedziczyła tęsknoty za wielkimi przy­
godami? Jednakże było coś, co zaciążyło 
na niej fatalnie i wykoleiło ją: brak rodzi­
cielskiej o,pieki. 

Ojciec dbał tylko o stronę materialną 
jej życia, a ma.tka„. Taka kobieta, j~k tu 
cja Stami6ska, kompletne moralne ?:ero, 
nie miała najmniejszych danych na to, 
ażeby pokierować należycie wychowa­
niem c6rki. Przeciwnie, przyzwyczajała 
ją do zbytku, do ładnych łaszk6w, do 
wł6czenia się po lokalach, do lenistwa i 
pr6żności. Nie przypilnowała jej w szko­
le, nie dała jej przede wszystkim żadllego 
ideału: czegoś, co Anna mogłaby poko­
chać, w imię czego ipełne wydałoby się 
jej życie. 

Złe byfo wychowanie, gorszy jeszcze 
przykład, jaki dawała jej matka - i oto 
teraz stoi Anna przed sądem i wyrafoie 
zdaje sobie sprawę, że w;nę tego, co się 
stało, ponooi pie tYlko ona! 

Dr Ludwik Hirszfeld, profesor 
Akademii Medycznej we Wrocławiu, 
laureat Państwowej Nagrody NI'· 
ukowej I stopnia w dziedzinie na­
uk lekarsldch. 

Lecz czy może o tych sprawach, ~ak 
bardzo intymnych i osobistych, powie· 
dzieć głośno tu, na sali, wśród obcych lu· 
dzi? Anna mikzy, pochylając jeszcze ni­
żej głowę, a głos zabiera prokurator. 

Rzecz dZiiwna, ale prokurator jest tyl­
ko głośnym echem jej myśli, sprecyzowa­
nych kr6cej i bardziej logicznie. 

- Panowie przysięgli! - m6wi proku 
ra:tor. - W zasadzie ma<:ie osądzić i wy, 
dać wyrok na osiemnastoletnią Annę Sta­
mińską za to, że po pijanemu zastrzeFła 
w gabinecie nocnego lokalu „Mascotr.a" 
inżyniera Jerzego Ortena. To jest sprawa 
zasadnicza. Ale, panowie przysięgli, wv­
dacie wyrok nie tylko na Annę Stami1)­
ską! Sądzić będziecie na równi z nią ie.i 
rodzic6w, którzy poniekąd stali się wsp•Sł 
winnymi tej zbrodni! Sądz,ić będziecie -
a tuszę, że i potępicie! - fatalny system 
wychowania, który jest przyczyną, że ro­
dz,ic6, czy to z powodu swojej lekkomyśl 
ności, lenistwa, wygodnictwa czy niezro­
zumienia, na czym .polega ich rola, nie 
wskazują dzieciom włafoiwej drogi, nie na 
uczyli kochać pracy i nauki, nie dali żad­
nego ideału. Słowem puszczają je samo­
pas przez manowiec życia - zdradziecKi, 
niebezpieczny, pełny zasadzek. I w sumie 
jednostka, kt6ra mogłaby stać się dla ~po­
łeczeństwa pozytywną wartością, wyk:>le­
ja się: jak właśme Anna Stamińska, którą , 
będziecie sądzić! 

(D.c.n.) 
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Mimo obieftnic - nic się nre 1mienilo . 

STR. I 

„K wiatki" z kwaterunku 1 ... ~-~~_;:_::._z4_0~_~:1_~ą_::_p_ako_j0_I 
Wnioski · nadal ,,ginq11 a 

Trzeba zaprowadzić 
. 

naresicre 
przydziały 
porzodek w 

dostaje kto inny 
zoł-,aqnionei instvtucii I 

Dużo się już mówiło i pisało o ko I wy. Od tego mom<-ntu m;nęła I uwag~. że wniosek 0d chwili zło-\ dociągni~c'.a. Nawet ten petent. 
nieczności reorganiz~cji kwa.tc- 1 rztery mies' ącc .. I dopi cr~ ?.bee- ' ż:.n ; a go a~ do otrzvm.ani.a dec:v~ · któ~y o~rzyma. de~yzję na m: ~sz­
runku przy DRN Lodź - środ- ' n•e podane traf!lo d0 kom1s.:i ZJl. wc:dntJC 1vl!rn sob:e 1 n'r·kto kanlP. nie moze s · ę natychmiast 
mieście. W sprawie tej odbyl0 s:ę Tak samo dłu •:o wcd · ow ało od- ry_m pracownikom znanvmi tora- wprowad_zić. pon'.c\vaż c;zęsto .o­
już. wiele posiedzeń. wydano nie wołan i e ob. Potocki;go. zabie~a- m;„. k~zuj e się, że.„ .:iuz. ktvs w nim 
mniej zarzą?zeń ale bałagan jak jące~o 0 m:Pszkan 'e orzv ul . S'.:zel I N'e po11o -:;ły w i ęc spi;c.ialn~~ nu m~e~.zl;a. Odwołu]~ sic: WH~_c do .ko 
był - tak Jest nadal. ' ców F'an 'o·v:::ki.-'.1i 'T1erowane rkcvzie. ktore m111ł:v m1s2 i. czeka prz -:: p1sowe t r.zy n11e-

Rzecz zrozumiała. że wpływa to . . . być ~ krupu1atn!e zapisywane •w siące , wygrywa ostatecznie ~pr~· 
na całokształt działalności odclzi11 

1 
Oclwcła~ia_ ~k.łada s~ę w. pokoJ~ '17,icnn;ku ood·n nzym, n;e pumo- wę i„. ~v ~0 1~cu do:v i arlu~e s ! ę, IŻ 

łu k'Natr:>ninkm"n""o. którv mo7.0 Nr. 364. 1,o :•sJa loka ow„ uuę rrło zwiekszen ie kontroli - bała- P-'.\rlal nic m oze z<im:.:szkac w przy 
s i ę poszczycić rekordową ilością duJe w poko1u Nr 304, w tym ~a- 1 ;;an wcale !'ie nie zmniejszył. jak dz'elonym mu .lokalu. punit'waz 
z :J.le ą;łych spraw. "''_Ylll burlvnku,. n'.l 1.:-. 01 sam,;m I to wvkazuje życie . kwatr>runek zdąz:vł przez ten rz~.„ 

Zenon Nowakowski, ZMP-owier, I psuie t~ż krew lud::.iom . Bo. ''1ętrze . Po~hm•e więc na prze- · . k · · · •. d · • wvdaf d~c„zię na to mirszkanir. 
• · d · k · d k · Bo Ja w rn'!czvw1stosc1 z101e . - . . . 

z 42 bryga.d:v, pracujace,i przy bmlo nic tak nie boli, jak suchy, bez- bycie rog• z !)O .o.1u o ~o o1u . ·k t k ·? W . k. trzeciei oęobte która clo te1 pory 
wie Nowej Huty, wykonał 205 p~o d b. k t Al . r-0trz .~buje aż czterech miesięry! i s1_11h, w ł.wt a .e nn u. t b }da-~ <;po- ni~ b~Ja „nim, zainteresow~na 
cent normy. uszny mro ra yzm. e prze] . so zn, a wiane sa e o a1 naj- . , . . . 

Nowakowski Z<JJbo"'iiązał się wyko dźmy do faktów , A pru•cież wvstarc:y tylko do ważniejsze sprawy bytowe? Nie są to sporadyczne wvnadki . 
. St~nisJ„„. M~ • ·· - · •. · · '·' · · d · d l · '· t . . 

nac przeciętnie 1500 proc. normy po an•a O.'.lczyr a,; a sprdwy. za ?o orzccłan'.u wniosku do refc ~etki luch:i odchodzi codziennie 
d? dnia 30 sie~p1!-ia br. dl.~ uczcze- w m.a~~u r~'. złoż~ł o~wo.ł~nie do_ o'.sać w. 1eszyr.ie w>:syłkowyr:i. ratu prz('prowadzające!!o kontro- od biurek i okienek oddziału kwa 
nu\ P~wiato_weJ KonferencJ1 ZMP w \ komlsJI lok111o we,,_. pro~ząt. o po aby w c : ą<;u 24 godzm kom •s]a ; k · . ~ .aJk kol . 0„0 za terunkowe<to. zawiedzeni, ro7.go 
NoweJ HuCie nowne ro7oatrzen•e sporne) spra- · · k · le m esz an W - Z- a E'Jn „, · "' . . • 
• · - · _ j mogła _wydac _rlec;rr~Ję . na t?rą z I r, ib _ wn;_,ski złożone pófoiej ryczeni próbują ;nterwcn1_owac. 

Możesz zdobyć maturę w domu taka_ n ' ecierpllwosc i ą czekag pe I załatwia się wcześni ei i naodwrót. Ale nie zawsze i nle wszędz:e mo 
tenc11 j JeE"t to oczyw;śc; e wyn'.k braku gą się dostać. 

S Z k O ł Y k O re S P O n d e n C Y n e B:vwcają tei: ! inne kwia!kL Wik nale7.vtr'j kontroli. . Często spotykaja się z bezdusz· 
. Q . tor Gwo1dow1cz, robl>łn~k bn~o- li Da.lej k'.erownik odd.z1alu otrzy n~·m urzędnikiem-biurokratą, któ 

@ . wl~n~· li<pr::i·;a Nr ~211 / .,0\ 7.~ozył :nuje wnioski do podpisu już i:;o , ry poza podaniem i numerem 

I 
wniosek o mit>szlt~n1r. all' dziwna orzcc:>:eniu referatów. dlatego nie dziennika nic nie widzi. nie sta• 

umożliwio"q ludziom pracy awans społeczny losó.w_ kolej~·r<!\~nlOS~~ ~r7.:ep~~ł j.cst ~ s~anie spraw~Izić czy cl_ana I ra się zro~umieć l~olączek człowi~ 
K t , · d k d · · · 'd · h 'k · · k cdz•es h<"z "l. · c • M szk „.n e Jt d necYzJa 1est słuszna 1 czy z kilku ka prac'' 1 załatwia go aby zbyc 

sz a,ceme rogą orespon encyJ me sposro swo1c pracown • ow 1a 1 k kt • · t ł · i . · · ' . h • ·' ' ' · ' 
ną stało się u nas bardzo popular- najwiQkszc; ilości kandydatów. · ; na · 0 ore. stę s ara • n~l' zg nę: najczc;śclej petentów staraJącyc .. 

1 
. · . K t k 

ne. Coraz więcej ludzi pracy, nie . • ' . .- ; I to. T:rlko, ;:e otrzymał JC ••• kłos sie o to samo mie>zkanic, ctrzy· 1 T;:iK JY~ nic; m_oze" . wa cru;ie 
Zapis~ na. rok b1ez;o,cy przyjmu.c inny . . kt' . t .k _ musi pamrętac rowmcz , koniecz 

mogących sobie pozwolić na norma! f<ię ad 10 sierpnia. do 15 wrześniii T.· • • I :nu1e .J~ ten, or:-.: Je:-; w na) ry ' no '~ ściśJe'sze o owi:-zania się 
ne, regularne uczęszczanie do szko Sekretariat czynny jest od godz. !i Nie ma s · ę tu ost11ecznlo CZP- tyczn1c.1szym połozemu. 1 SC! ·. J gł h~ . ł . 
ly, korzysta z tej drogi do zdobycia do l!l. (1) mu dziwić, jeśli we.lmle się pod, Ale nie na tym kończą się nie- z m asam' . wys uc iwai:1a g o~ow 
wiedzy i awansu społecznego. ~ ~ -- ~---c ·. ----- z terenu i przychodzenia ludziom 
Naukę korespondencyjną w zakre W I • pl Ć 

sie średniej szkoły ogólnokształcq- wa ce o an -letni z pomocą. 
cej prowadziły do tej pory główniP: R h • I Sprawa sprawiedliwego przy• 
Związek Młodzieży Polskiej orn I I y działu mieszkań jest najżywot• 

~:t·!~~oj:~;~~~~~::r~~~~!rT: I u c w I e o w a r s z a o w ~~r::r~1 ~:;;:,3;r ~~;;~~:,~i~ 
W związku z tym wszyscy doty::h • • • b t • k , przez prezydium DRN. (j) 

t:zolSO\":'i uczni~wi~ k1!rsów ko~~SJ!On ogarnia coraz WIPCeJ ro o Dl ow 
de11cyJnych wmm się zglcs1c do "G d::)o 

!'Zkól państwowych, w których bę- D b • . , . dł k • J • -~lf\,T~, 'C'ILnA.UJ~ 
dą mogli kształcić SiQ dalej. Jedną 0 ro organ1zac1a pracy zro em SU cesow an1ny r.,iMłJ\Aff!, 
r.: takich szkól na terenie Łodzi jest 

Państwowa Ogólnokształcąca Szlrnla. Krzynowek 1"e1· kolez· anek od warsztatu 
korespondencyjna. stopnia licealne- Referencji 
go przy ul. Piramowicza 6. 

Szkoła ta o pełnych prawach 
szkół państwowych, oprócz VHl. 
IX, X i XI klasy stopnia licealnego, 
prowadzić będzie również VII k1~1-
sę szkoły ·podstawowej. 

Dyrekcja szkoły apeluje do Zw. 
Zawodowych, organizacji społecz­
nych i zakładów pracy o wytypo\va 

i • :W""-WW mm ~.W 

Koniec rannej zmiany. .Janina l - Żródło naszych zwycięstw na on:ygotowawczego wprowadziło nie udzielam! 
Krzynowek, prządka z Księżego froncie walki o produkcję leży w znakowanie p:llfabrylratu oraz wy p~"'j•"' do 

ł · · · 1 h Pewni\ [inna. chcla la. • ~, -.u 
M yna uważnie obchodzi maszy-

1 
dobrym przygotowaniu maszyn dz'.€1Jło kllka naj epszyc iprzą· j 11 t z„fo.:U 51„ młody, 

d . , ł d d t 11racy spec a s ę. ~ ,., · „ 
ny. Czy aby wszystko w porzą - ; i właściwej or~anlzqcji pracy - dek ktor~ czuwa Y na os aw.ą clo~ć po<'-iclwle wyglądający m~t-
ku? ' takie jc~t zdanie całej sali. dla nas niedoprzędu. Teraz. w1- r~y:m;o. Wiedz.lano o nim tylko tyle, 

Dobry, świadomy swych obo· Rzeczywiście. zarówno kierow- docznie. nastąpiły tam jak i eś zmia , i~ jest cfobrYm fachowcem. ~le f.Q 

~i~zków rob?t~ik ~owinien prze- nictwo t~chniczne, jak i majstro- ny, które poważnie odbily si~ na i było za mało, żeby mu po.wierzy~ 
c1ez ~roszcz~c. się !11e tylko o p~o wie pokazali co potrafią. Maszy- organizacji pracy tego oddziału. <'dvcwied.zialne stancwłsko. 
?ukc::ię SW?Je~ zm:a_ny, ale ta.kzc ny są dobrze wyremontowane, na· My jednak pragnęłybyśmy, aby ! Zapytano więc. gdzie młody cz~ 
~n~ereso.wac się ogolną wydaJnO- oliw!one, oczyszczone. Aparaty oddz!ał przygotowawczy zaopatrv- wiek przedtem pracował. P? czy 
· 1 a· b , łf b k d ~ · I prze.tl<:t„wiclel firmv. i:tazwiJmY J~ 
scl'!.. sa I. . . wvciągowe wyregulowane bardzo twalkł nasdw o rk·r pl,okta ry ~t . g yz nr i; , u"dał ~ię clo flrmy, wymienio· 

l\.1edy _w~ęc za. chwilę przy n;a· ułatwiają pracę prządek. t J samo by d ~ rogą l o e - .rvne_J pracy j nej :przez kamlyd;ita na pracownika 
, szynach .Je] stanie prządka zm1a- naoliwione wrzeciona. Wpływa to ę z~emy mog y „osiągnąc µowo- ; _ nazwijmy ją nr 2. 

Frontem do ludzi nowa, nie~haj zasta~ie wsz~stkie na zmniejszenie siQ zrywÓ\~ i po- dzenie ~ produkCJl. I Prz:v,iał go wła~clci.el, który aku-
960. wrz~c:on. w takim stanie. w '! Rtojów, daje dużą oszczędność cza· Żądania prząrlek są słus~·1e.; ri>.t j<1,dl w tym czasie obiad. 

„Czy nos jest dla tabakiery?" - - ,Jakim miał~ .Je ona sama podczas su, ponieważ nie trzeba tracić cen Coraz bardziej rozwija !ący się Przedstawiciel firmy n.\' 1 był „ 
z.apytuie nas kilku czytelników, ma- swych_ godzm pracy. . . . 

1

. nych minut na ciągłą zmianę bie· ruch wielowarsztatowości w przi::- . 1yle up,,rzej1:1-y, że. powiedział ,.sma 
jących szcz<;ście (albo naodwrót) Janina Krzvnowek, mic.iatorka c:<aczv ito. d 1 . 1.r i : l\trł i •-1 d ' r~nego l nie zra.z1ws7,y się tym, te 
szyć sobie odzież w Paóstwowych . 1 · 

0 
· • • za DI na .>.s . ęzym 1i yn e n • a a 1 ·cd- cy n1.e cdnowiedział mu n'łwet 

Zakładach Odzieży Miarowej przy l'UC~u. ~.1 e 0.:Valrształtodwe~o b' ~a 
1 

Na~większą plaga prządek ob- na załogę oddziału przygotowaw- :.a. "ie. do ' tego?" 'spytał, jak umiał 
ul. Piotrkowskiej 102. swoJ_e.J s_a 1

• . 1es l 0 ą k 0 1de ą~ sługuiących 5 stron. są tzw. „po- czego poważne obowiązki . Na sali n:>.Jgrzeczniej: 
Zakład ten został stworzony :ll'l matką 8 lctnic~.0 eh opczy a. r~ iedvnki". Powsta ia one z powodu 13 lewej prządki już tPż przebaku· _ Czy tntaj pra.C1}wał obywa.tel 

wygody i ułatwienia życia ludziom bną. i niewysok : e~o wzrostu, o U]· 1 ~iedopatrzenia oddziału prz".~oto · J'ą o przejściu na zwlększoną 'ob- Iksiński? Mógłby mi pan powic-
pracy. Najlepiej o tym świadc 1.y muiacvch rysach twarzy k d I ''zleć ocś 0 nim? 
fakt, że od niepracuiących nie · ~- · . . · · 1 wawczego, \\'skute czego n:e 0- sługę stron trzeba i im zapewnić „ 
przyjmuje się zcimówici\. .Kle~y zapytu3ę Ją 0 ~owo~ Y~ 

1 

or7.ed rwie si() n<1 maszynR~h. odp0w : <?dni~ warunki do pracy. A właściciel firmy na. 2, nie pne 

A O t ''ln, J'ak Zakład służy lud1w- dla ~.torych zdecydowała s.ęhpr„dy orzeszkadzając bardzo w robocie. I A warunki te stworzvć może w rywając jedzenia, odburknął: 
J ·tąp c do pracy na 5 stron·c o - ·' 

ści pracującej można się przekon'lć , 5 owJada: · • · " ' I _ Kiedy zaczyn_ał~śmy pracę pie'.wszym rzędzie .. dobra pr~ca - Ja żadnych referencji nie u-
zaglądfljąc do książki zai.::1l'"r1 P p . , t t ki· ·o t Gdy na !i stronach _ mow1 Krzynowek I ma3stra. oraz włascn,va organ1za- dzielam! 
Wszystkie skargi dotyczą tej •ame.i - rzec1ez o a e Pl 5 .e. 1 l · I I · dd · ł t - Można wiedzieć dlaczego? Prze 

a ml·anowi'ci·e go„l1·11 , 1.~c'CZ"tal"s'my w <1azecie, 1·ak. - bylo pod tym wzg ee em owi~ e CJa o z1a u przygo owawc·zego. . . 
111prawy, '-' - l ,, J • .-. • · t d l · ł t ) c1"e",·, w te1• sn.n;;ob mozemy przypusz 
przyjmowania klientów. wielkie zR°dania stawia przed 'na· lEpiej. Kterownic wo 0 czta u w cz~,ć. że ~a. ~~n jakieś pretensje do 

„Jak mogę zdążyć przed 4-t~ mi Plan 6-letni. którego podstawą • . / 1'wego byłego pracownika. Jeżeli 
wpłacić pieniądze (~o tylko do. 4-ei I jest m iędzy :nnvmi wzrost wydaj I( upowoł umysln1e n ·eświeże węd '"Y t.al(, µcwlnien nas pan lojalnie o 
je~t czyna ~a~a) , kiedy do . te1 ~o- 'ności pracy postanowiłyśmy .i my Al k• 0 k k I tym upri-;edzić. Jeżeli nic pan do nie 
dzmy pracu1<>? Czy mam 1.w11ln1 ·~ć ' .. ' .. · .. . ; d ery 1erown~ ~ s epu Igo nic ma szkodzi mu pan WY· 
sie z pracy?" - zapytuje jedna z ~e SWO.Je] strOJ?Y ptzvc7:vn ic 5 ę 0 !i!! ' 1·aźnie swyr.i stanowiskiem .•. 
klientek. J~go wykonania. 20 lipca razem ~ • T 1 . 1 d b , 

„ . I l. . k 1 . k p ł k . czę· a { m1 s ę po o a. Oczyw1sc1e. { ientka .... ma racJ~ . z o ezan ą aw ows ą tozpo I 
d · · t k ' ·1 c: t l ł 2 I d b Więc niechże pa.n powie: mo-

Ale innego z ama ]CS . • ·1.crr1wn1;: łyśmy pracę na il s ronac1. za- prowadzi y go na ata o o ozu pracy że był nieuczciwy? 
Zal~ładu. ~o mmw . pro~b .1 n;:i_r1.e- miast, jak dotąd . na 4. I za . . 
ka~ , .1:nc J es~cze ~e zrob i!, 7.ebY Pozostałe prządki nie pozostały Klienci 5klepu rz€źn.iczc~o I chod_ziła, 1ak ~tw 1€r:~zono. przy - A cey dziś w ogóle, nie mó· 
zmiemr godzmy ~u „~dowama. . w tyle. Dziś 1"uż cała nasza sala CZPM Nr 27 narzekali w maju ana\!z1c, z pr~lukc11 panstwo- wia-0 ° mnie, są uczciwi ludzie? 

Podobno był Juz n1ękny pro1ekt, 
1
. . · . . k . . k . . b' ] t . ; Na pewno jeste,cie ciekawi, o ml 

;!eby pracę W zakład7.ie r07.POCZVll::IĆ ObS UgUJe po .960 Wl"Z~Cl0l1 I az· na 13 OSC na YW anyc 1 . a~ \"'.ę- \\ '{' 1 • , • li czytelnicy, któż to 1est tak dO-
O lO-ej rano a k01i.czyć 0 18-ej. Ab? da chwali sobie tę zmianę. rllin. Było to tym bardz1e1 dziw O~azal5l, się, ze Mate.1a za\~arl brego zdania o sobie, a ogółowi bił 
to jednak przeprowadzić, trzt'ha by _ Przeci eż to wcale nie trudne ne, że kiclbasy przysyłano zaw- z~a.romo~ i: z. pewnym rzezni- źnich wystawia tak niechlubne świa 
io uzyskać zgodę czynników nnd11ę _ mówia _ kłamałaby ta. która "Zf.' świeże i w dobrym gatunku . k1em, posiadającym własny war, df'ct.wo. To p. Edward Telat.yckl, 
dn.vch. by powiedziała, że prara na 5 stro I( lóregoś· dnia. nazajutrz po sztat w~dlini<-':>k~. Rzeźnik ten wla.śdciel przedsiębiorstwa repera-
Ałe ani kiero\yn.ik Zakładu, ai:ii nach jest ponad jej siły . otrzvrnaniu świcżeg-0 transportu , dostarczał mu zepsutych wędlin, cji l sprze~aż~ mas.z~n do pisania, 

nawet . sz~f łódzk1ei el~sp~zytury. mi: Najlepiej ilustrują to cyfry. kierown;:.; sk:·epu Władysław Ma których nie mógł już u siebie przy ul. P1otrkowsk1eJ 79. . 

zdobyli s~ę ;ia. tak w1~l~1 . . wysiłek. Jan1'na Krzy·no"·ek na 5 •tronach te'ra zam w ł ndzi przy ul. Da- sprzedać Mateja zwracał fe na- N2<; nato.miast ba~dzo lnteresuJ4', 
zeby nap1sac list 1 wy1as111c sor'łw~ vv , : •. • , ' . • • • ' • • ane jak na takie stl.'nm,v!'sko p. Tel:tty-
w Warszawie. wyrabia 106.4 proc. bazv Tadwiga sz;v11~k1ego 32, zw_r,oc-i~ do ekSD·e stępnie do ~ZP~,. a uzysk cklego zareagują chcci:iżhy.. . lego 

Widocznie uważali , że nie warto Rozmarynowska - t09 .8 nroc .. z aś riyc ji w ; ęl.;szą i!05C kiełbasy po w ten sposob p1e111ądze za trzy- klienci. Bo jeżeli w ogóle - we-
Klientów i ta.k nie br::iknie, bo pry Henryka Wojdak 107,5 proc pularnej. jako zepsuta i nie na· mywal sobie. dług zda.nia. właściciela - nie ma 
watni krawcy biora drożej . Po co Pozostałe także nie obniżylv n0rm . -i ~ :;ica się do sorzcclaży. Or7eczeniem Komisji Specjał· uczciwych ludzi, to i ... 
wiec si.ę przemęcr.~ć'? . .. ale je podn:osły . wyrah ' ając na I Ni~ bylnbv w tym n'.c dziw- nej skierowano Mateję na dwa .Jaki to kht'\visz nawam w r :u\. 

My 1ednak uwa~?mv . ześ1 . trzeb• wszystkich maszynach ponad oo 1 li.'>!J1l r1r1' hv nic.> to. ie ki el basa lata do obozu pracy przymuso-1 :skiej mzszynie, p:!nie Tel~ '~ -:d? 
tę sprawę zalatw1c po my 1 ludzi • -· ' ~ ~1 t · · · ( ) 
pracy! (l) procent. Z\\'rCIC011a p~zez 11 a Cję n1e po- Wej. m Coch •• 
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:c!1°t~~~ie KP
0

'atowcpy l~łza' ln°'eai była ,,Setka"11 

W nadchodzącą sobotę, 12 bm., 
tozegrane zostanie w Poznaniu 4 
spotkanie międzypaństwowe w ho- Najszybszym okazał się prezes lekkoatletów - Piłkarscy działacze 
kejtt na trawie Czechosłowacja zwia.zkoWi pokonali sędziów 4:3 
Polska. W dotychczasowych trzech 
meczach Polacy przegrali w 1929 ro· 
ku w Poznaniu 0:4, w 1948 w Pra­
dze 1:2 i w 1949 t\ również w Pra 
dze 3:6. 

-x-

Urlop spędzą 
na rowerach 
i zwiedzą 
całą Polskę 

W ten sposób młodzi sportowcy Lo­
dzianki spędzą urlop, łącząc przyjemne 

z pożytecznym. Wyjazd z Łodzi nastą­

pi w piątek 11 hm. powrót w oi;tatnich 
dniach sierpnia. 

-x-

Dynamo (Moskwa) 
przegrało 0:2 
z Dynamo (Lenin2rad) 

Na stadionie 
, /Dynamo w Mo 
/ skwie odbył się 

mecz piłkarski, 
z cyklu rozgry 
wek o mistrza.. 
stwo ZSRR, 
między Dyna­
mo Mosk,va i 
Dynamo Lenin-

. . . grad. Spotka-
nie to, w Ktor.v 111 ol)le drużyny zade­
mons~o~ały doskonałą grę, przynio­
sk, hczme ;gromadzonej publiczności 
wiele emocjonujących momentów. 
Mecz zakończył się zwycięstwem Dy 
namo Leningrad 2:0. 

W tabeli rozgrywek prowadzi 
CDKA - 37 pkt., przed Dynamo Mo 
skwa - 32 pkt. i Dynamo Leningrad 
- 31 pkt. 

TEATlłl" 

Im. Stefana Jaracza - „ODWE­
TY" - go::z. 19.15. 

Powszechny - „WIELKI CZŁO­
WIEK DO MAłWCH INTF:RESóW" 
- godz. 19.15. 
Lutnia - Córka pani Angot, 19.15. 
Pozostałe nieczynne. 

-x-

ADRIA - Saławat, wódz tiaszkirów 
- 16, 18, 20. 

BAŁTYK - Dziewczyna ze Słowa­
cji - 17, 19, 21. 

BAJKA - Spotkanie nad Łab~ 
18, 20. 

GDYNIA - Program aktualno~<'i nr 
30. 

BEL - Kmo nieczynne. 
MUZA - W.:aaret - 18, 20. 
POLONIA - Cztery pokolenia 

16, 18.30. 21. I 
PRZEDWIOśNIE - Dzewczęta z ba 

letu, 18, 20. 
ROBOTNIK - śpiewak niezr.any 

18, 20. 
ROl\lA - Kłopotliwe alibi, 17.30, ;!() 

REKORD - Panna bez posagu, 
18, 20. 

STYLO'kY - ··· Dubrawski - 18, '..:O 
śWIT - Poszukiwacze złota, 18, 20. 
TATRY - Urodzony w październi-

ku - 16.30, 18.30, 20.30. 
TBCZA śluby kawalerskie 

16.30, 18.30, 20.30. 
WISŁA - S. O. S. - 16.30, 18.30, 

20,30. 
WLóKNIARZ - Miasto Młodzieży 

(Komsomolsk) 16.30, 18.30, 
20.30. 

WOLNOść - Czerwony rum ·k -
18. 20 

ZACH~T A - Albeniz - 18, 20.30. 

Sportowcy łódzcy nie mogli pozo 
siać obojętni na los walczącej Ko­
rei. Z inicjatywą wystąpił ŁOZPN, 
dzięki któremu odbyła się wczoraj 
na stadionie przy ul. Unii impreza 
sportowa, dochód z której przezna­
crzono na zasilenie funduszu na po­
moc ofiarom agresji amerykańskiej. 

A więc mieliśmy mecz piłkar;il;:i 
między zespołami ŁOZPN i Kole­
gium Sędziów, bieg na 100 m. z u­
działem prezesów związków okręgo 
'JVYCh, popisowe walki szermieriy, 
wreszcie bieg na 3 km. 

W Łodzi na cele charytatywne od­
był się już nie jeden mecz piłkar­
ski, w którym brali udział dawno 
zdymisjonowani piłkarze, obecr;ie 
działacze sportowi, względnie też ta 
cy amatorzy, którzy nigdy nie mieli 
do czynienia z piłką nożną. Nie bra 
kowala więc momentów komicz­
nych. Rozumie się, że mecz ŁOZPN 
- Sędziowie również był do pew­
nego stopnia parodią piłkarstwa i 
niejednokrotnie publiczność wybu­
chała salwami śmiechu. 

A jednak najbardziej wesołym 
punktem programu nie były „popi 
sy" piłkarskie, lecz setka. Panowie 
z brzuszkami, niektórzy już dobrze 
po pięćdziesiątce, myśleli, że pom­
kną jak wicher, i chociaż ambicja 
pchała ich naprzód, szybkość, na ja 
ką zdobyli się, przypominała drepta 
nie w miejscu. Niemal każdego ze 
startujących można było na oko o­
szacować z łatwością na wagę i to 
dobrą .• 

Startujących było tylu, że zaszła 
potrzeba prz:eprowadzenia elimina­
cji. Do finału zakwalifikowali się: 
Szumlewski (ŁOZLA), Tymowski 
(Zw. Motocyklowy) Czernik (ŁOZB) 
i Orszulak (ŁOZTS) i w te.i też ko 
lejności przybyli do mety. C(laS rewy 
cięzcy jest 14,7 ale ponieważ wygrał 
preizes ŁOZLA nie możemy gwalt'an­
tować czy nie miał on specjalnych 
względów u sędziów i nie urwano 

Dajcie sprzęt 
LZS-om! 

W ram.ach akcji łączności miasta 
:::e wsią, koło sportowe przy Atelier 
Filmu Polskiego wyjechało wraz ze 
sprzętem sportowym do powiatu wie 
luńskiego do podopiecznych LZS-ów 
w gromadach Krzyworzeka, Mokrska 
i Chotau:a celem pomożenia im w or 
ganizacji zawodów na zdobywanie 
Odznaki Sportowej. 

Organizatorem tej niecodziennej, 
pierwszy raz na wsi urządzanej im­
prezy, był LZS Krzyworzeka, który 
ze su>ego zadania wywiązał się na­
leżycie. 
Ogółem o odznakę SPO w tró.i­

boju lekkoatletycznym ubiegało się 

48 osób, w tym 5 kobiet, z czego 42 
osoby zdobyły przewidziane normy. 
Przodował LZS Krzywor:eka, (!dyż 
na 38 zarejestrowanych członków 
starlownln 37, n z tego 26 uzyskał~ 
normy. 

Zaznaczyć należy, że wszyscy star 
townli w codziennych ubraniach i bu 
tach. ponieważ kostiumów ani sprzę­
tu sportowego w ogóle nie posiadają. 
Na uwa.ge zasługują czasy na 60 m 
trzech cl1łopców w wielm 11 - 12 
lat. którzy uzy·kali 8„1 s. Na 100 m 
dm'ich rzlnnkńw LZS Krzywor=.ekn 
miało czas ponieżej 13 sek., zaś w 
rzucie granatem no 48 startu jqcych 
dwóch rzuciło ponad 60 m a 6 po­
nad 55 m. 
Koło sportowe vrzr Atelier Pilm1, 

Polski<'go po raz trzeci zapytuje od­
rrofae czvnniki czy LZS-y te otrzy­
mają sprzęt i kiedy? 

Brak sprzętu sportowego i urzą­
dzeń w dużym stopniu utrudnia mło 
dzieży wiejskiej uprawianie i roz­
powszechnianie kultury fizycznej na 
wsi. 

Odjeżdżających członków naszego 
kola młodzież wiej.<ka żegnała ser­
decznie, prosząc żeby poruszyć sprn 
wę sprzętu i częściej przy,ieżdżać i 
pomagać im w orga11i:o11.'(miu podob 

I 
nych imprez sportowych. 

Korespondent „li:%pressu" 
Sosiński Zdzisław 

mu na wszelki wypadek kilku dzie I mu, który był cudowny w roli bram 
siątych części sekundy. Czas jest karza. 
wspaniały, ale widowisko było jesz W przerwie meczu odbyły się po I 
cze lepsze. kazy szermiercze we florecie, sza-

Mecz piłkarski zakończył się zwy bli i szpadzie z udziałem członków 
cięstwem drużyny ŁOZPN 4:3 (2:2). kadry: Kaźmierczaka, Dajwłowskie­
Bramki uzyskali dla zwycięzców go i Rybickiego. 
Krysiak 2, Nowak i Kowalski z rz:.i Wreszcie bieg na 3 km. Wygrał 
tu karnego. Publiczność orzekła, że go Kowalski (Unia) 9.29,6 przed Ja 
najlepszymi graczami byli: Krysiak, sińskim (Związkowiec) 9.32,4, Ka­
Kowalski, Kaźmierczak, a nam się sińskim (Spójnia) 9.38,6. Bardzo do­
jednak wydaje, że najwięcej okla- brym uzupełnieniem całości była ży 
sków należało się dyr. Dąbrowskie- wo prowadzona konferansjerka. 

Mecz Moskwa-Warszawa 
zakończy pobyt tenisistów radzieckich w Polsce 

Po rozeg:ra.niu spotkań paka.zo- W gł'!Ze pojedynczej przewid!Liane 
wYC~ w Łodzi ~ .na Sląsku, tenisiści są spotkania: Andrejew - Piątek, 
rad7Jleccy powrocą do Warsza.wy, Ch tr k. K · K b t 

gdde w dniu 15 Y ow.s ·1 - orczagqn, or u -
bm. projektowane Skonecki N, Ozierow - Skonecki I, 
jest towa.rzyskie Korowina - Jędrzejowska i Jemie­
spotlkanie Moskwa lianowa - Popła;wska. 
- Warszawa. Ogó 
łem roriegrane zo- Poza tym odbędą się dwie gry po-
stanie 11 spotkań, \ dwójne męskie, dwie gry mieszane 
w tym 6 gier poje i gra podwójna żeńska. 

dyn czy eh, 

hulajnogach Ila rowerach • 
I 

Kolarski wyścig uliczny o nagrody „Głosu Robotniczego" 
Zarząd ŁOZKol, organizuje w dn. 

15 bm. propagandowe imprezy kola1· 
skie o nagrody Redakcji „Głosu Ro 
botniczego". 
Pierwszą z tych imprez będzie wy 

ścig uliczny dla posiadaczy zwy­
kłych rowerów użytkowych. Wy­
ścig rozegrany będzie na dystansie 
około 30 km. na trasie pl Niepo­
dległości - pl. Wolności, a więc na 
ul. Piotrkowskiej w ten sposób, że 
zawodnicy objadą pl. Niepodległo-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Emil Zatopek, fenomenalny biegacz, 
ustanowił na 10 km nowy rekord 

świ-ata wynikiem 29,2,6 sek. 

ści 4 razy, a pl. Wolności 3 razy. 
Do wyścigu dopuszczeni będą rów I 

nie stowarzyszeni, jak i niestowarzy 
szeni kolarze. Zapisy przyjmuje się 

już od dzisiaj w podwórzu gmachu 
Redakcji „Głosu Robptniczego" ul. 
Piotrkowska 86. Start do wyścigu 
o godz. 9.30. 

Druga impreza przeznaczona jest 
wyłącznie dla najmłodszych dzieci 
od lat 4 do 10, które staną do wy­
scrgu na hulajnogach i rowerkach 
dwu i trzykołowych. Wyścig odbę­
dzie się na gładkiej powierzchni 
asfaltowej w Al. Kościuszki na od­
cinku od. ul. sµuga do Zamenho­
fa. Zapisy można zgłaszać począw­
szy od soboty w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 67 (lewa oficyna I 
piętro). 

Start i meta wyścigu dla doro­
słych przed gmachem „Głosu Ro­
botniczego", Piotrkowska 86. Orga 
nilZatoray sądą:ą, że na starcie nie za 
braknie ani jednego posiadacza ro 
weru użytkowego, hulajnogi i ro­
werków dwu lub trzykołowych. Dla 
zwycięzców przewidziano szereg na 
gród. 
.11-"'11"'11==11""11==1""111=="'111"'1 ==111=1 ==11· 

Zlłrojpwisko-lnowrocław 
ARTRETYZM - REUMATYZM 
inhalatorium wodolecznictwo 
ischias, choroby sercowe, naczynio­
we, kobiece, górnych dróg oddecho­
wych, kąpiele solankowe, kwasowę-

glowe, borowil!lowe. 

Informacje: Zarząd Zdrojowiska. 
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P ATKOLO RUDOLF 

. Chyba znacie go: mały, smagły, I 
Jak Cygan, zwinny, uwija się ni­
czym żywe srebro na boisku. 

- Miale1n 12 lat gdy pierwszy 
raz dano mi buty z kołkami. Po­
kochałem piłkę nożną i nie mogę 
.~ię z nią rozstać. ]Pstem. jeszcze gra 
czem, ale później będę trenerem. 
Cze1.-am tylko na kurs i zaraz się za­
pisttfol. Grać nauczył mnie słyn­
ny Kalmar. To dobry trener. On 
wpoił we mnie zasady techniki pil­
karshiej. Grałem w lidze i tv repre 
zentacji Węgier. Początkowo 5 ra­
zy występowałem w zespole „Zre-1 
baków" (juniorzy), później 5 razy 
w reprezen:ucji B i 6 ra:;y w pierw 
szej repre:;e11tacji Węgier. 

- A któ~y mecz najbardziej utrwa 
Ził się panu w pamięci? 

Patkolo zastanawia się chwilę. 

- lShyba ten z Ferencvaros, bo był 
dla mnie najważniejszy i najprzy­
jemniejszy. Grnlem wtedy, jako ro 
botnik, tv robotniczpj drużynie 
„Gamma" (zakłady optyczne). Mie· 
liśmy pechowy sezon i pr:egrana 
przesądzała nasz spadek z ligi. Dru­
żyna zagrała wspaniale i groźny lea­
der tabeli przegrał. Byliśmy ura­
towani. Pamiętam strzeliłem u·tedy 
du·ie bramki. Za ten wyczyn roze~­
tuzjazmowana brać robotnicZti znio­
sła mnie na ramionach z boiskll. Do 

' 

stałem wtedy mnóstwo upominków. 
- Na jakiej pozycji pa11 grywa? 

I 
• -Na lew)'m skrzyclle. Najlepiej 

!(rafo mi ~ię w (1jprsti gdv za p1trt 
11Pra mi-0lem Z~engeHem., lewego 
łącznika. Wtedy damili~rny do re­
prezent.acji. Węgier 9 graczy. W Pol­
sce takich meczy ,ieszc:e nie mia­
łem. 

-- Dlaczego 
- Cóż pan chce?... wieczne kontu 

zje - kr:.vwi się Patkolo. - W Ło 
dzi tylko dwa mec:e wypadły mi do 
brze: Nussle (CSRJ wygrany 6:2 i 

Szombierki 5:2. 
- Ale cliyba pan clojdzie do for· 

my? 
- Trenuję teraz uczciwie, bo chcę 

i mus'2ę złapać formę. Poczekajcie 
,ieszcze miesiąc„. Trenuję również 
juniorków ŁKS Włókniarza, kładąc 
przede wszystkim nacisk na techni-

~ kę. Materiał pierwszorzędny. Zo­
J bac.zycie jak zagrają za rok - dwa. 
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~ f3C0WUiCV POSZUkiwani Prncowników inspekcji księgowo -1 POTRZEBNA . u- OSTRZEGAM 
h1:-ndlowej oraz tecJ;nicznej na sta;io- cze1~nica do fryzje przed kupnem 

Samodzielnych fachowców na dam- w1•sko:. naczelin~go mspektora,_ głow- ra 1 po;n<?c ~OJ?<>: brans0<letki platy­
skie tOTebki zatrudni od zaraz Spół- nyc}l m.spektoro~, s~rszych ms~ek- wa. Łódź, Zwll'ki nowej, skrad'Lionej, 
dzielnia im. świerczewskiiego w Lo- torow,, mspektorow. 1 1?1łodszycI: ~ns- 20 (fryzjer) 1363 kształt listeczek tlę 
dzi, ul. Uniwersytecka 40. Zgłosze- p&ktorow 1 mas.zyms~k1 wykw~hf1ko- POTRZEBNA bu, żołędzi. Kto-
nia osobiste przyjmuje Referat Pei:- wane pos•zukuJe 111ezwłoc:1>me [n- d GdPO:- kolwiek by wie-

t t · s 'łdz" 1 p ' tw moc omowa. an . , sGnalny godz. 8 _ 11. 449 s Y UCJa. po 1e, czo - ans ow:i. ska 74 m. 4 8 _ dział cos o meJ, 
Referenta Wydziału inwestycji, księ w ~odzi: ęzczegółowe. oferty (po- 12 ' ' 1365 pro.szony dać znać. 
'!;owego kSlięgowości materiałowej, darue, zyc110rys,, odipis dokumen- · Augustyniak Łódź 
referenta Bezpiecz.eństwa i Higieny tów i zaświadczeń) należy składać POTRZEBNA po- Rzgowska 145. ' 
Pracy - zatrudnią Zelowskie Zakła- listownie pod adreseli\: Poczta Głów- moc domowa· do 1362 
dy Przemysłu Bawełnianego, przed- na, Łódź, ~·ytka pocztov-;a 202· Ko- dzieci. Kilińskiego UWAGA! W dniu 
~iębiorstwo państwowe wyodrębnione. p~ijęrta~alezy zaopatrzyc napis:;~ 14, m. 1. 1368 9 bm. zaginęł~ tor 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Zakła- " e · POTRZEBNA ba z dokumentami 
dów w Łodzi ul. gen. Świerczewskie- Księgowych, bilansiistów, kontystóv.-, dziewczyna z g0- na nazwisko Michał 
go nr 3. 4fiS planistów, zaopatrzeniowców, techni- towaniem od za- kiewicz Barbara, 
Fachowe manicurzystki oraz pedica- ków budowlanych, elektryków, eko- ra.z. Piotrko' ·sika zam. Łódź, Pieni­
rzysk~ zatrudni natychmiast Miejski nomistów, techników włókienników, 220 m. 17 14 _ny 18. Uczciwego 
Handel Detaliczny Artykułami Prze- mechaników, maszynistki wykwalifi- 19. ' ' 1369 znalazcę uprasza 
mysł-owymi. Zgłos·zenia wraz z ży- kowane, pracowników gospodarczych się .o zwrot doku-
ciorysem ' należy kierować: Dzhł zatrudni od zaraz Centralny Zarząd Pół.. DOMKU do mentów do Biura 
Kadr, Piotrkowska 113. 496 Przemysłu Wetn.ianego w Łodzi, Al. sprzedaży. Tuszyń Ogłoszeń „Prasa", 
Inż/nierów budowlanych, techników Kośc'iuszki 3. Zgłoszenia przyjmuje ska 85, m. 2, go- Piotrkowska 104a. 

Dział Personalny CZP Wełnianego od spodarz. 1359 497 
budowlanych, technikpw mechaników, godz. 10 - 13 cooziiennie. 423 
tokarzy, ślusarzy wykwaliiiikow-a- •••••·•••••••-•••--••••• 
nych, maszynistki wykwalifikowane, Pracownic do introligatcm1i orM: pra 
robotników gospodarczych zatrudni cowników podwórzowych poszukują 
natychmiast Państwowe Przedruębio; Zakłady Graficzne R. S. W. „Prasa", 
stwo Budowlane Zjednoczenie Łódz-1 żwirki 17. Zgłoszenia przyj>r<Luje Wy 
kie, Al. Kościuszki 85. Zgłoszeni'.! dział Personalny w godzinach biuro­
przyjmuje Wydział Personalny. 429 wych. 494 
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